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Warszawa (tek) W  dniu wczoraj* 

czym nrzyjął p min. Beck ambasado 
ra naerrieck ego w  Warszawie p. von 
M cltke. "W tym samym niemal cza* 
sie w  Berchtęsgaden przyjęty został 
ambasador Lipski przez kancl. H i tle* 
ra i min. Ribbentropa. W  kolach po 
litycznych podkreślają, że przedmie:* 
tern rozmów w Warszawie i w  Berch 
tesgaden byl całokształt stosunków  
polsko*niemieckich, a w  szczególno* 
ści sprawa wspólnej granicy polsko* 
węgierskich N a wagę tego ostatnie* 
go problemu wskaźnik fakt, że po 
przyjęciu ambasadora polskiego, min. 
Ribbentrop rozpoczął przygotowania 
do wyjazdu do Rzymu. Tak wiado* 
mo, w  sprawie granicy polsko=wegier 
skiei M ussolini zajmuje stanowisko 
zbliżone do stanowiska rządu polskie 
go a inne niż rząd niemiecki. Roz* 
m o w y  warzawslre, oraz w  Bcrch+es* 
gad en i w  Rzymie mają te rozbież* 
no ści usunąć.

Jakkolwiek wyniki rozmów nie są 
jeszcze znane, tym nie mniei kola pc  
lityczne wskazuia na pewne fakty, 
niezmiernie charakterystyczne. I tak 
mimo uporczywego kursowania w  
Berlinie pogłosek o mającej nastąpić 
wizycie min. Becka w  Rerchłesgaden, 
kola dobrze poinformowane wyklu* 
czaja w  tej chwili taką możliwość, 
klin. Beck nie zamierza do Niemiec 
teraz iechać.

Nieaktualne i co najmniej przed* 
wczesne są, również z Berlina lanse* 
wane poglocki o przedlużemu pak* 
tu polsko=niemieckiego na dalszych 
lat dziesięć. Jak wiadomo, pakt ten 
zawarty w styczniu 1934 upływa w 
styczniu 1939 r. Ostatnie wydarzenia 
ooFtyczne wskazują, że po stronie 
niemieckiej, ine we wszystkim uwa* 
żano sie za zobowiązanych tym pak* 
tern. A  więc nie zmienił sie stosunek 
władz niemieckich do mnieiszcści poi

LAMPY
J E L E K T U rC Z W R
i  w olbrzymim wyborze

♦ ceny znacznie zniżone

j j .  D IS M E R
l  K»-akóTif, Szewska 20
♦

t
*
♦*
♦*
i
t«
i

skiei w  Niemczech, nie ustala rów* 
r.iez nicnńecka lewindykacyina pro* 
pagąnda wewnętrzna i zagraniczna w  
sprawie Śląska i Pomorza.

^  kołach politycznych szczególne 
u/rażenie wywołało jednak dwuzna* 
czne stanowisko niemieckie w  spra*

wie Eogumiua oraz odmienny punkt 
widzenia rządu Rzeszy na sprawę 
granicy polsko*węgierskiej. "W tym  
świetle pogłoski berlińskie o zacieś* 
nieniu i przedłużeniu somszu polsko* 
niemieckiego traktowane sa w  War* 
szaw‘e jako conajmiej przedwczesne.

Ib im i liwisss Sfflip 5!«
zwrotu wszystkich koloni?

Ion d yn (m) W  otoczeniu premie* 
ra Chambei'la;na, które spodziewało 
się po układzie monachijskim czaso* 
wego zahamowania terytorialnych 
pretensi Hitlera ufając jego w tym 
względzie oświadczeniu, wywołało 
duża konsternację memorandum, ja* 
kie rząd niemircki w najbliższym cza 
sie ma przedstawić rządom angiels* 
kiemu i francuskiemu.

Memoriał ten, którego treść znana 
rai jest zainteresowanym, wysuwa na 
strpuiace postulaty:

1) Zwrot wszystkich dawnych ko* 
lonii niemieckich w Afryce, zbudują* 
cvrh, się pod kontrolą mandatową 
W . Brytan’’ i Francji, a wiec Togo, 
Kamerun, Tanganiki i południowo* 
zachodnie1' Afryki.

2) G dyby zwrot kolonii będących 
-od, kontrola mandatową W . Bryta* 
oii, nastręczał nieprzezwyciężone tru* 
dności, Niemcy gotowe bvłyby zrzec
'e ich za odpowiednią kompensatą 

=onvch terytoriów kolonialnych w, A*
"e.

nr wmim wre

I w ffłalpsdzie po sndscl?u
Kowno (cli) Koła rządowe zasko* 

czone zostały wiadomością podaną 
orzez londyński „Daily Herald", ze 
w Królewcu odbyła sie taina konft* 
renę a z udziałem Niemców Naipedz 
kich na której uchwalono, że Kłaj* 
neda musi powrócić do Rzeszy przed 
latem przyszłego roku.

Jak informują, przywódca Niem* 
ców kłajpedzkich dr Neumar. ma 
przedłożyć rządowi litewskiemu ię* 
da-*ia przypominające program karls 
bad-ki Henleina, a mianowicie:

Nonunacia Niemca na szefa rządu 
Mmnedzkiego;

Wprowadzeni ; niemieckiego kode 
ksu prawnego i ustaw norymbers 
kich;

Gwarancja wolności orgamzowa* 
nia de dla niemieckich party i poh* 
+vr-nvch;

Pełna autonomia dla ludności nie* 
wieckiej.

3) Niemcy proponują jako rekom* 
pensatę odpowiednie obszarv Konga 
francuskiego i francuskiej Afryki róv/ 
nikowej, co stanowdoby iedną ca* 
iość terytorialną na zachodnim wy* 
brzężu Afryki.

4 Niemcy zastrzegają sobie prawo 
wybudowania baz zamorskich i lotni 
mych na terenie swych posiadłości 
kolonalnych.

E L IK T U IT  zawrze p n o d a lo
Najnowsze rew elacyjne modele odbiorników 
każdy ła>wo może nabyć na dogodne (My 
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Praga Pat Rząd praski wydał wpra 

wdzie zakaz, działalności paitii konu 
nistycznej, jednak rozwiązanie partii 
nie zostało ogłoszone. Okazuje się je 
dną.k, że komuniści nadal prowadzą 
intensywną pracę.

N a zgromadzeniu czchosłowackich 
zw. zawodowych członkowie partii 
komunistyczne | opanowali zebranie i 
przeprowadzili znaczną większością 
głosów uchwałę, by w dnia 28 paź* 
dziernika, w  dniu byłego święta re* 
publiki. Y/brew dekretowi rządu, po 
rzucić pracę i dzień ten świętować.

Uchwała poleca dalej wezwać wszv 
etkjch robotników Pragi do porzucę* 
nia w tvm dniu pracy i zorganizo* 
v,-ć^;a ulicznych demonstracji „anty* 
faszystowskich".

U p a r t a  s t r a to -a fe r a
Zakopane (tel.) Mimo katasłrofal* 

nego zakończenia przygotowań do 
lotu stratosferycznego, mimo lekko* 
’"yślnego puszczenia z dymem cięż*

m r n ę  to-bAct szekolmych
— polecam w yioby firmy — 
„FR A NB OLI "  Warsiąw=j,
nabyć można jedynie w fam ie
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iferty płoną
Jarosław. N a folwarku hr. Zamojskiej 

w powiecie jarosławskim spłonęły sterty 
zboża wartości 20 tys złotych. Przyczyną 
pożaru praw dopodobna podpalenie prze 
-hłopów ukraińskich. Jest to jeden z częs* 
t’-ch wypadków podpalenia w Małopolska 
W schodniej.

kich pieniędzy publicznych i mimo 
negatywnej oceny tego rodzaiu lo* 
tów  przez sfery naukowe — nasi stra 
osUryści nie daia za wygrana i szy 

kuj? sie do ponowienia smutnego wi 
łow isk a. "Wskazuje na to komunikat 
V oim le łą  Organizacyjnego I. lotu 
stratosferycznego, który głosi in. in.: 

„Zarówno nrzy napełnianiu bało* 
tui iak i przy jego opróżnianiu nie 
bvło żadnych uchybień technicznych.

Polana Chochołowska okazana się 
-ńeiscem najzupełniej odpowiednim  
do startu balonu stratosferycznego.

Przy napełnianiu i opróżniania ba* 
łonu z wodoru zasfosowae były wsztl 
kip środki ostrożność L.

Również wykluczone bvło zapró* 
«zer>ie ognia.

Istnieje kilka hipotez, które po u* 
kończeniu badań zostam  ogłoszone.

Uszkodzona cześć powłoki będzie 
w ciągu najbliższych tygodni zasta* 
niona nową i będzie gotowa do star* 
tu balonu11.

A wiec w  dalszym ciągu ddw ne  
—wwiazanie do doliny Chocholow* 

sk:ei znanej z nieustannych poryw?* 
ct^ h  w iązów  a pomiianie tak zacisz 
nych okolic iak n p. Zaleszczyki. A le 
po gorsza: zapowiedź ponowienia lo* 
tu. na tych samych zasadach, które 
przecież już zawiodły.

Czas położyć kres temu niepoważ* 
nemu marnowaniu pieniędzy i en er* 
gii społecznej.
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Na marginesie

II m
Szkoła powszechna w Krakowie 

III klasn. Lekcja. Dyrektor szkoły 
zauważ ł podczas lekcji u jednego  
z uczniów, zeszyt, w którym zna­
lazł zapiski instrukcyjne obozów  
Czerwonego Harcerstw a TUR. Pan 
Dyrektor jest człowiekiem, kióry 
piagm e wszystko wiedzieć. Zapytał 
więc ucznia ezy nalęży do Czerwo­
nego Harcerstwa. Gdy ten odpo­
wiedział twierdząco, wówczas pan 
dyrektor wpadł w pasję, pozwolił 
sobie na użycie zgoła niestosownych  
szczególnie w szicole słów , poczem... 
uderzył ucznia dwa razy w tw arz!

N asiępnie pan dyrektor nie trosz­
cząc się o skutki, jakie jego ude­
rzenia w yw ołały, zasiadł za katedrę. 
Gdy inni ucznowie zawiadomili pa­
na dyrektora, źe ów uczeń od ude­
rzenia ma wybity ząb, pan ten 
beztrosko i cynicznie odpow iedział: 
to nic, tak mu będzie zdrow iej’ . 
Nazwisko d3rręktora i ucznia jest 
nam znane.

% *
#

Pow yższy wypadek znęcania się 
-  dorosłego człowieka nad bezbron­

nym dzieckiem, powierzonym  jego 
opiece przez rodziców i państwo 
należy jak najostrzej napiętnować.

Nie będziem y wchodź li na pod­
stawie jakich to przepisów pan 
dyrektor zabrania należeć do Czer­
wonego haicerstwa, organizacji zna­
nej ze swoich społecznych walorów, 
zwłaszcza z troski o zdrowotną, 
lizyczną kondycję m łodzieży robot 
niczej. Uderza nas w tej cwili co 
innego. W łaśnie w W arszawie od­
bywał się niedawno Kongres D ziec­
ka G łośno było o nim w całej 
prasie. Ale zapewne wiadom ości o 
tym kongresie nie dotarły do uszu 
pana dyrektora, tak zafrapowanego 
swoistym i zagadnieniami wychowaw- 
czetni, które w ypisane zostały na 
skórze dziecka robotniczego. Panu 
Dyrekterowi nie potrzeba nowo­
czesnych metod wychowawczych, 
przedstawionych przez postępowe  
nauczycielstwo na Kongresie Dziec 
ka. Smutny bohater dzisiejszego  
marginesu żyje upiornymi wspom ­
nieniami jezuickie] praktyki szkolnej.

Nazwisko, jak powiedzieTśmy, 
pana dyrektora jest znane, Nie w y­
mieniamy go aarazie, oczekując, 
że da on pobitemu dziecku i jego  
rodzicom, a tym samym całemu  
społeczeństw u satysfakcję i zapew­
ni, że fakty podobne nie powtórzą 
się więcej.

K. M.

Do^u^ento mówią
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Kierownik organizacji Niemców  
zagraniczynych B o h 1 e, który jest 
zarazem sekretarzem stanu w minis* 
terstwie spraw zagranicznych i pre* 
zesem wydziału zagraniezych organi 
zacji narodowo=socjalistycznyt.h, wy 
stosował do kierowników organ za* 
cji niemieckich w  Rumunii i Jugo* 
sławii „ściśle poufne" pismo, zatytu 
lowane „list bałkański". W  piśmie 
tym zredagowanym przez referenta 
dla spraw bałkańskich, w  wydziale 
zagranicznych organizacji narodowo* 
socjalistycznych, dr. Eisenmanna, 
podkreśla się m. in. znaczenie dzie* 
i owe ostatnich sukcesów polityki 
kanclerza i wzywa Niemców' Sied* 
miogrodu i Banatu do nowej walki 
w imię Wielkich Niemiec.

Pismo przesłane zostało przez u* 
myślnego kuriera członka organizacj. 
sztafet ochronnych, t. zw. SS. Hot* 
meisera, urodzonego w Jugosławii 
do kierowników grup niemieckich w  
Siedmiogrodzie i Banacie.

„Wam, jako kierownikom dwóch 
najważniejszych ośrodków n, emczy* 
zny na południowym wschodzie Eu* 
ropy — pisze dr. Eistnnmann z po* 
lecenia dr. Bohle — przypadło głów’ 
ne zadanie przygotowania akcń me 
mieckiej na tvm obszarze. W am po* 
wierzamy zadanie wzmocnienia wpły 
w ów  Rzeszy w Rumuni . Jugosła*

- i .
Pismo zaleca zaostrzenie walki o 

prawa ludności niemieckiei na tych 
obszarach —' „Z pewnych względów  
musimy podjąć ostrzejszą iratkę, 
stwierdza „list bałkański" pana Boh 
le, i prowadzić ją tak, aby w każdei 
sytuacji i w każdej chwili do walki 
tej mogła być wprowadzona pras i 
niemiecka i organy oficjalne Rzeszy. 
Akcje I u d o w o * n a r o d o w e (Volks*
tumsaktionen) należy rozpocząć w  
osiedlach niemieckich, ogarniaiac sto 
pniowo coraz szersze koła aż do ol 
cjalnych reprezentatów ludności nie* 
mieckiej w  administracji i ciałach u* 
stawodawczych danego kraju. Od 
tych których stanowi jko w stosun* 
ku do miejocov,’ej administracii daje 
maksimum gwarancii ich osobistego 
bezpieczeństwa, wymaga się oddania 
wszystkich swoich sił planowanej

C z y  I t s i c j  t t o p s j ą
Londyn. NiemiecKa akcja propagando* 

wa za zwrotem dawnych koloir niemiec* 
kich w Afryce, prowadzona równolegle na 
odcinku europejskim i afrykańskim, wv* 
zwoliła w koloniach, znajdujących s.ę obc* 
cnie pod administracją angielską oraz w 
dominiach ostry p tąd  opozycji. Główny or 
gan rządu Unii Południowo*Afrykańskiej, 
„ Vadcriand", podkreśla w artykule wstęp* 
nym, że stanowisko Unii w kwestii zwrotu 
dawnej niemieckiej kolonii połudn:owo*at* 
rykańskiej jest nieugięte. Ludność tamtejsza 
— podkreśla dziennik — jest dziś przewaz* 
nie pochodzenia poluaniowo*afr/kańskieg< 

Odstąpienie tego obszaru Niemcom stwo 
rzyłcuby w Afryce problem mniejszościowy 
o napięciu równie silnym, jak szereg pro* 
blemów narodowościowych w E uropę. Mi* 
nister obrony w rządzie po łudn iow oafry ­
kańskim stwierdził w jednym z ostatnich 
przemówień, że mówił on wprawdzie o ko 
nieczności dania Niemcom kolonii w A b y 
ce, nie wypowiadał się jednak za zwrotem 
dawnych kolonii niemieckich. Będziemy — 
•świadczy! minister — bronić naszych po*

siadłości z karabinem w ręku, gdy tego z®, 
dzie potrzeba.

Równic silnie uwydatniają sie nastrój*: 
opozycyjne w dawnej niemieckiej Iangani* 
ce. W  ty cli dniach do stolicy tej .solomi, 
Naibori, wrócił członek ustawodtwczcj r.W 
dy Tanganiki, sir William I.eud, inóry ,v 
Londynie przeprowadzi! szereg rozmów z 
sekretarzem stanu kolonii, Malcolmem M a: 
Donaf.lem, synem zmarłego promu ca biy 
tyjskiego. Sir William Leed oświadczył, iż 
z rozmów tych wyniósł wrażenie, że o od* 
stąpieniu Niemcom Tanganiki nie może 
być mowy.
--------- aotaa    seł_ł« aa

akcji niemieckosludowej. K to w  tej 
walce okaże się nieodpow iednim  mu 
si być zastąpiony przez innych. O  
rozpoczęciu przebiegu akcji należy 
właściwym  organom nadsyłać regu­
larne sprawozdania".

W  zakończeniu pism o podkreśla, 
że: „rozwiązanie kw estii sudeckiej po  
Unii żądań niemieckich przyczyniło 
sie w  obecnej chwali do utrzymania 
pokoju; nie stanowi jednak o poko* 
‘u jako takim". A  dalej szczególnie 
cenne w  obecnej chwali stwierdzenia: 
„N ie brak sil, które będą próbowały  
ograniczyć naszą rolę i znaczenie, nie

; sapsserri

rezygnując nawet z rozgrywki zbrój 
nej. Kto w związku z toczącą się o» 
becnie grą dyplomatyczną uzyska 
wpływ na bieg spraw yolitvcznych i 
gospodarczych na Bałkanach, ten 
poraź drugi wygra! wojnę światową4*.

„Przygotowanie tego zwycięstwa 
w* okresie „trwrającego na razie po* 
koju" jest obowiązkiem naszcch bra 
ci w Europie południowo*w'3chod» 

Vj“. Tu znajdujemy istotne wytłu 
maczenie wzmożonej' w ostatnim cza 
sie aktywności dyplomacji rikmiec* 
kiei i niemieckich kól gospodarczych 
na Bałkanach.

Sylwetki

Rozbiór Czechosłowacji zmiótł z powie* 
rzchni życia politycznego szereg ludzi, któ 
rzy przez lata nadawali nad Wełtawą ton, 
sterowali państwem. Razem z ustąpieniem 
Benesza, odeszło i odejdzie jeszcze wielu 
ludzi związanych z nilu wspólnym świaźo* 
poglądem, wspólnymi przeżyciami j współ 
nymi umiłowaniami. N a miejsce ::b  przy 
chodzą nowi, mało z.iani.

SZEF PROPAGANDY

Jedno z pierwszych miejsc zajmuj 3 
wśród nich Hugo Wawrecka, szef prepagan 
dy, mianowany ministrem bez teki. Z wyk 
satałcenia jest Wawrecka inżynierem. Ale 
niemal becpsśredui j  po ukończeniu stu* 
diów zaczął zajmować się czynnie polityką. 
Inżynier został dziennikarzem t wkrótce za 
jął miejsce naczelnego redaktora jednego z 
dzienników czechosłowackich. W spaniały 
stylista, ukrywający się pud pseudt nimem 
Wawris stał się głośnym i popularnym dzię 
ki satyrycznej noweli, „Lelieck u Sherlocka 
Holmesa", w której opisywał przygody Cze 
cha, grającego rolę sobowtóra Alfonsa XIII.

Inżynier, dziennikarz, literat, okazał się 
również dobrym dyplomatą. Jako ekspert 
na konferencji pokojowej w raryżu , zwró* 
cił na siebie uwagę władz centralnych i 
przeszedł do dyplomacji. Zrobił karierę, z:- 
stał posłem czechosłowackim w Budapesz* 
cie, później w Wiedniu. Ale w pewnej chwi 
11 znudziły mu się raporty, przyjęcia, kon 
ferencje, uroczystości. Porzucił stanowisko 
posła czechosłowackiego w W iedniu i prze 
szedł jako dyrektor do koncernu.. Baty. I 
tutaj c-kazai się pracownikiem doskonałym 
postawi! fabrykę w Zi: nie na najwęższym 
poziomie.

iATA

Drugim człowiekiem 
jest szef Wawrecki — 
letni brat założyciela 
cemu.

dnia dzhaejszego 
Bała młodszy, 38* 
olbrzymiego kotu-

jest Czechem, skrojonym na miarę 
amerykańską. Kilka lat temu wysuriąj pro*

WODY MIN ERALNE s y n ń  f ; ‘' \ j |K A  I SEL- 
TERSKA produkcji  „S A N A V I T  sku teczne  
w chorobach  p rzew odu  odeń h o ż e g o ,  Zale­
cane  przez lekarzy.  O o  na.iycia  w  ap tekach  

i drogeriach.

13 obronie poboiu i w  wólce z faszyzmem
Paryż. Pod przewodnictwem JFiktorn 

Bascha odbyły się w Paryżu obrady Swia* 
towego Komitetu do W alki z Faszyzmem 
i O brony Pokoju. Komitet uchwal1! m. in. 
zwołanie w porozumieniu z demokracją a* 
merykańską światowej konferencji dla ob* 
rony pokoju zagrożonego przez ekspanzię

hitleryzmu. W radzie wykonawczej komitc* 
tu do walki z faszyzmem i obronA pokoju  
zasiadają F. Jourdain, jako sekretarz gene* 
ralny, senator Morizet, Jan Zyromski, Cu» 
Jenet, Ribard, Cogniot, Monmoussaau Cie 
lens i Vicens.

- -oOo- -

jekt budowy kanału, łączącego Odr* z Du» 
najem, ponadto jest autorem projektu zbu* 
dowania olbrzymiej autostrady łączące! 
wszystkie większe ośrodk] kraju.

Swego czasu Bata, reprezentujący typ 
przemysłowca — pioniera, poleciał do In* 
dyj i nawiązał tam szereg przemysłowo — 
handlowych kontaktów.

Bata jest przeciwnikiem tak rwanego pat 
tyjnictwa j zwolennikiem zbliżenia do T rc i 
cej Rzeszy. Jeżeli zgodzi się kandydować 
na prezydenta nowej Czechosłowacji i zo* 
stanie wybrany, poglądy te odegrają z ptyy 
nością dla przyszłości kraju nie małą rolę.

GENERAŁ KREJCZI
w -t ■

Na czele armii czechosłowackiej sto! 48* 
letni generał Ludwik Krejczi, Ma on za o  
bą pełnej chwały przeszłość — na cztle od* 
działów czecnosłowaekich zatrzymał swego 
czasu pod. Ba-.hiuanem ofenzywę wojsk nie 
nueckh h i austriackich.

Jest wychowankiem irancuskif ‘ szkol/ 
wojenLC-j. Po mowie H itlera w dnia 20 lu* 
tego w której H itler zaatakował Czechosło 
wację, generał Krejczi, wezwał dziennikarz^ 
czeskich i zaznajomiwszy ich ze stanem for 
tyfikacji oświadczył: Te fortyfikacje powin­
ny dać naszemu ewentualnemu przeciw niko 
wi podstawę do refleksyj czy będzie można 
dokonać napadu na nasz kraj...

Obecnie gen. Krejczi organizuj, na nowo 
armię i obronę narodową. Czy długo pozo 
stanie na stanowisku, wydaje się wątpliwe 
Już choćby dlatego, że przez długie lata nar 
leżał do najbliższego otoczenia Edwarda 
Benesza

Ni? ulice wracać
d o

Londyn. Przed sądem londyńskim  
odpowiadał pewien emigrant niemiec 
ki 24*Iefni Rudolf Mandl, za niele* 
galnv pobyt w Anglii i naruszenie 
obowiązujących przepisów paszporto 
v'vch. Mandl, który po wyjściu z nie 
mieckiego obozu koncentracyjnego 
zdołał dostać się na okręt w charak 
terze pomocnika kucharskiego i w 
Amrlii zbiegł, skazany został na wy 
da'enie z kraju. W  ostatnim i łowię 
oskarżony błagał, by go raczei zesla* 
no do kolonii, a nie wydano w ręce 
władz Rzeszy. A  sąd zwrócił się w  
tej sprawne do ministerstwa spraw za 
granicznych i du chwili otrzymani1 
decyzji zastosował wrobec .Mandla 
areszt prewencyjny.
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m ułrzymuie piękne. Dia,e ' ZC*
we zęby aż dc pOŹr.e, sta-osn

Kumulują posad, a eijf ka s p o in a
Ck#nnir profuiwn uMlikeriilelu — ptatnim urzędnikiem 
!:bi Mttlsjieisi—a jeg i ż&rts: podmledną mu urzędniczką

Upadali Karto
ciosem w 9 n9łie
W iadomość o upadku Kantonu i 

zaięciu go przez wciska japońskie 
przyjęta została w angielskich ko* 
łach przemysłowych i politycznych 
z nietcjonym zdenerwowaniem i przy 
gnębieniem.

kanton w  rekach japońsk;ch, to 
nietylko olbrzymia strata Chin — to 
również potężny cios dla i,'.Kresów 
angielskich na Dalekim W schodzie.

Trzeba bowiem sobie uprzytom* 
nić, że zdobycie Kantonu otwiera Ja 
pończykom drogę do brytyjskiego 
Hongkong, stanowiącego najważ- 
mejszy punkt angielski w  Chinach, 
bramę do penetracji wpływów angicl 
skich na Chiny. Zdobycie Kantonu 
odcina Hongkong od całego zaple- 
gza chińskiego, przecina komunika* 
cje tej najważniejszej bazy angiels* 
kiei z Chinami, podmywa boleśnie au 
torytet Anglii na W schodzie,

Nie ulega wątpliwości, że Japoń* 
czvcy uczynią wszystko, by przeciąć 
węzły ekonomiczne, łączące W . Bry 
tanie z W schodem, tak jak to czyni* 
li dotąd na terenach przez smbic oku 
powanych. Ze wszystkich lapońs* 
kich terenów okupowanych orzez Ja 
pończyków, Anglicy wypierani są 
.'systematycznie i bezwzględnie Ku* 
piec chiński przyzwyczaiony do 
wsDĆłpracy z kredytem angielskim, 
otrzymał kredyt japoński i chcąc nie 
chcąc, podzil się z tym. Dziś ekspan 
z ja gospodarcza Japom. posiadając 
za punkt wyjścia węzłowy Kanton, 
posunie się znacznie dalej.

Wytwarza to wszystko razem sy­
tuacje z punktu widzenia Anglii nie 
zmierme tradna. W  tei sytuacji upa 
d“k Kantonu i otwarci^- drogi na 
Hongkong jest z punktu widzenia 
.Anglii ciosem niepowetowanym: u* 
derza on bogiem  metylko w intere* 
sy Anglii, ale ostatecznie grzebie na 
W schodzie jej autorytet

N ie ma wątpliwości, że W . Bryta 
nia nie przeidzie do porządku dzień 
ne^o nad faktem który godzi w  jej 
podstawowe interesy jako imperium.

Na Dalekim W schodzie zarysowu 
je sic widmo nowego zatargu zbroj­
nego. Tym razem pomiędzy Anglią

Bratysława, (kor). W obec głosów  
prasy, które fałszywie przedstawia* 
ja stosunek Słowaków do zadań we 
gierskieb, a szczególnie wobec gło­
sów  węgierskich w tei sprawie ni* 
od rzeczy bedzie przytoczyć głosy 
prasy słowackiej w  tej sprawie.

Słowacy w swej prasie konstatu­
ją, że twierdzenia W ęgrów nie od­
powiadają faktycznemu stanowi rze 
czv i oświadczają: „Granice, wyma­
gane przez W gręów wcina>a sie w 
głąb słowackich granic etnograficz­
nych. tak. ze zabieraj a ze zwartego 
tervtorium etnograficznego olbrzy­
mie obszary które nawet według spi 
su ludności z roku 1910 były słowac 
kie. względnie niemieckie.

Klasycznym przykładem niespra­
wiedliwych żąda,, węgierskich jest 
żądanie przyznania W ęgrom okoń* 
cy Eratysławy i miasta Koszyc. W  
odcinku obok Bratysławy wąsuwaią 
W ęgrzy pretensje do miejscowości, 
których skład narodowoś< ;ow y we* 
dłu. spisu ludności w  r. 1910 był n.e 
węgierski Z Bratysławą nie sąsia*

W  okresie, gdy czynnik imaio* 
daine ujawniają chęć przywrócenia 
normalnych stosunków w życiu na» 
rodu i państwa, powinnaby sie tak* 

e ujawnić dobra ich wola w kierun 
ku usunięcia większych bolączek z 
dzisiejszego życia społecznego. Ma­
my tu na myśli sprawę kumulacji 
posad, paktykowaną przez licznych 
piotegowanych i „zasłużonych" lu­
dzi, eskontujących w  brzęczącej m o­
necie swoje, niejednokrotnie wątpli­
we zasługi oddane przed la+v Ojczy 
źnit Sprawa kumulacji po-ad jc-ot 
drażliwa i pilna, gdyż mamy w kra 
hi jeszcze setki tysięcy zarejestrowa­
nych i niezarejestrowanych bezrobot 
nych biedaków, gdy natomiast ku 
mulowane posady stają się udziałem 
z reguły ludzi zamożnych ; majęt­
nych.

Kumulacja posad jest w Polsce zia 
wiskiem niestety tak powszecnym że 
uchodzi niemal za regułę — zaś wszel 
kie indagacje na ten temat pozostają 
prawie bez echa.

Za dowód tego może służeć nn 
fakt kumulacji posad w  Krakowskie* 
łzb:e Rolniczej. Stan ten utrzymuie 
sie iuż od szeregu lat, jakkolwiek pra 
sa podkreślała go iuż niejednokrotnie 
mianowicie profesor W ydziału Rol­
niczego U. J., pobierający pełna pen 
i'e profesorską a ponadto dodatki 

za kierownictwo Zakładu, wykłady 
zlecone, kierownictwo kursu ćwi­
czenia — ma posadę dyrektora Sta­
n i Ochrony Roślin w  Krakowskiej 
Izbie Rolniczej, płatną z p;eniedzy 
państwowych (400 zł. miesięcznie i 
diety za wyjazdy) — a żona jego jesf

w ę g i e r s k i c h
duje żadna osada węgierska, która- 
!bv miała nawet podług spisu z r. 
'910 większość węgierską a w samej 
Bratysławie było tylko 40 proc. W ę  

ów. W  okolicach Koszyc, granica 
wymagana przez W ęgrów wcina ie 
■eszcze bardziej do obszaru na- 
wskóś słowackiego i zabiera clziesiat 
k1 gmin, które podług spisu z roku 
193 0 miały wieicszość słowacką.

Zaś samo miasto Koszyce otoczo

Gdańsk. Uczniowie - terminatorzy 
Polacy muszą obowiązkowo brać u* 
dziął w  pracach t. zw sportu załoeo 
wego („Betreibssport"). W  czasie 
ćwiczeń prowadzona iest musztra, 
podczas której śpiewa się niemieckie 
pieśni bojowe.

również urzędn.czką tejże St. Ochr 
F (z pensją miesięczną 320 zł. i die­
ty za wyjazdy) — *ako pracown-cz- 
ka. podlegająca służbowo swojemu 
mężowi, który tu jak podkreśliliśmy 
est jej dyrektorem.

To małżeństwo majętne i zamożne 
kumuluje 3 posady, jakkolw :k sa­
ma jedna posada profesorska jest 
iuż zupełnie wystarczająca na wyży  
wierne ich dwojga i utrzymanie ich 
prywatnego samochodu.

Rzecz jasna, ze obowiązki profe­
sora uniwersytetu, wymagaiące cał­
kowitego oddania się pracy nauko­
wej i pedagogicznej — niezupełnie 

uodza sie z równoczesnym pełnie­
niem bądź co bądź odmiennych 
a poważnych obewi izków dyrekto­
ra Stacji Ochrony Roślin, także w y­
magającej całkowitego oddania się 
‘ 'rawie. T o też istn.enie te i kumu- 
’ y r  utrzymuje Ęic nie bez uszczerb­
ku *tak iednvch iak drugich ubowiaz 

-w. jakkolwiek w Stacji O. P , ra- 
'•> sv+uację bezpłatni praktykanci,

Znana z szeregu nieodDOWied-rial- 
nycb 7. punktu widzenia polskich 
interesów p a ń s t w o w y c h  w y s tą p ie ń  
n ie m ie ck a  mniejs7 .osc iowa agenc ja  
p r a s o w a  „Deutscher Pressedienst” 
z Katowic O D ubl ko w ał a  ostatnio 
kilka a r t y k u łó w  p o ś w i ę c o n y c h  Ś l ą s ­
kowi  Zaolzańskiemu a p r z e d s t a w ia ­
jących sorawy tej ziemi w s p o s ó b  
t e n d e n c y j n y  i pr o w o k u ją cy .

•>e ze wszystkich stron gminami sło- 
"'"'kinji liczyło przez cały okres 19 

stulecia więcej Słowaków niż W ęg­
rów; jeszcze podług statystyki wę­
gierskie z roku 1881 miały Koszyce 
obok 10.311 Słowaków tylko '0007 
W ęgrów, do liczby których zaliczo­
no jeszcze wiele Żydów i wszystkich 
przywędrowanych urzędnków wę­
gierskich.

W  warsztatach uczniowskich wid* 
nieia napisy jednostronne, treści nast. 
,Mv mamy tylko jeden cel. M y zna 

my tylko jedno słowo — a słowem 
tym dla nas wszystkich — Niemcy 

— oOo —

oiedni akademicy, którzy miesiąca* 
wysługiwać się muszą, zanim do* 

czekają się jakiejś płatnej posady.
Faktów tych nie wolno nam prze­

milczać, nie wolno nam dać za w y­
grana — i dlatego apelujemy w -mię 
zasady etyki społecznej i w  i mię spra 
wiedliwości względem mas bezrobot 
nej inteligencji:

A by M inisteistwo Rolnic twa i 
Reform Rolnych nie patrzyło obo­
jętnie na protekcje w Izbach Rol­
niczych, zapewniające dobrze pła­
tne posady ludziom zamożnym, po 
bieraiącym iuż pensje na innych 
stanowiskach państwowych — : 
aby zwróciło uwagę na ten niezwc 
kły nawet jak na nasze polskie 
stosunki fakt kumulowania przez 
jedno zamo, ne małżeństwo trzech 
posad, gdz>e żona dyrektora insty 
tucii samorządowej jest urzednicz 
ką tejże instytucji — i funkcjona­
riuszką podwładna, służbowo — 
mężowi.

W  jednym ż tych artykułów (il- 
m ie s z c z o n y m  m. in w by dg os ki e j  
„Deutsche Rundschau” z 23.10 br.) 
Si w ie id za  się np., ze dzisiejsze Za­
olzie było ziemią germańską „ger- 
manischer Volksboden'j. W pływ y  
niemieckie b}łv tam podobne de­
cydujące „Niemieckie jest tam — 
czytam y dosłownie — budownictwo 
domów, niemieckie począiki nauki 
szkolnej”.

Drugi z tej serii śląskicn arty­
kułów DPD (opublikowany m. in. 
w organie młodoniemieckim „Deu­
tsche Nachiichten" z 23.10 br.) usi­
łuje przekonać czytelnika, że niem­
czyzna na Śląsku Zaolzańskim jest 
niesłychanie silna i że stanowi tam  
niepośledni czynnik kulturalny i 
gospodarczy. Przejście Zaolzia 
pod panowanie polskie — czytam y  
w omawianym artykule DPD — 
zaskoczyło mieszkających tam Niem ­
ców, którzy do tej chwili byli za­
patrzeni w Karlsbad. Nowa sy tu ­
acja polityczno państwow a na Za­
olziu zmusza ludność niemiecką do 
całkowitej zmiany swej dotychcza­
sowej orientacji narodow o - poli­
tycznej.

Omawiając stosunki narodowoś­
ciowe na Zaolziu, artykuł DPD  
poddaje w wątpliwość istnienie 
tam przewagi ludności polskiej. 
Agencja DPD  wvstępuje z ki ncep- 
c|ą, że n* ludność Zaolzia składają 
się przeważnie t/.w. „Ślązaków y ” 
(Slonsaken), którzy nie są ani P o ­
lakami, ani Czecham1 Ci „Śląza­
ków cy ” posługują się językiem, na 
który składaią się elem enty języ­
k o w e  niemieckie i Dolsk e. Niemcy 
— czytamy w art\kule — współ- 
piacowali ściśle ze -Slązakowcam i”, 
ułatwiając np. obsadzenie stanc 
wiska burn.istrza w Czeskim Cie­
szynie „ Slązakov\'cow i" Kużdow* 
niow i

a Tanonią.
K. P

Głos ile w a :ki o żadasilagb

Polacy w Bdaiisln! musza śpiewać
niemieckie pieśni bojowe

k c .
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W ARSZAW A. Kolo Warszawskie Str n 
.Ludowego rozpoczęło w W ars-awie w dnut 
dzisieiszym trzechdniowy kurs samorządo* 
wy celem zapoznania inteligencji z now y 
ad  ustawarai wyborczymi do samotządów 

SOSNOW IEC. Władze oświatowe otrzy 
mał" m -iiunek  o njawnieniu szajki m łoda 
danych włamywaczów, rekrutujących się 
spośród uczniów szkół powszechnych. N a 
terenie Czeladzi dokonano kilku żuchwa* 
łych kradzieży i włamali mieszkaniowych 
Dochodzenia policyjne wykazały, że wła* 
mań dokonała szaika złodziei złożona z 10 
lleletnich uczniów z Zygmuntem Kolasą na 
czele. Sprawę ich skierowano do sędziego 
dla spraw nieletnich.

MELB URN. Samolot pasażerski u trzy a 
mujący komunikację na trasie M U bum  -- 
Adelaida roztrzaskał się skutkiem gęstej 
mgłv o masvw skalny D andenong w odleg 
łości 26 kilometrów od M elbum 14 pasaże 
rów oraz ^ człorlców załogi poniosło śnr'evi 
na miejscu. W śród zabitych znajduje się b. 
australijski min. handlu Hawker.

BRATYSŁAWA. N a miejsce zmarłego 
ks. Hlinki został mianowany proboszczem 
w Różomberku ks. Jan  berencik, doNchcza 
sowy kierownik sem. duchownego w Spis* 
kiej kapitule.

W IEDFN. W południ* przybył do Wie 
dni.- kanclerz Hitler, który zamieszkał w 
ńatetu „Tmpcria]“. Kanclerz H itler przybył 
samochodem z Lmergau, przyczółka mosto 
irego pod Bratysławą, zajętego niedawno 
p tz fz  wojska niemieckie. Weiczorem kan* 
clerz H itler udał się do opery a dziś ma wy 
jechać z W iednia do Znoimo.

BERLIN. Wczoraj po południu podpisany 
aostał w  nienueckiin ministerstwie spr. zagr 
ttkład, rozciągający na kraj sudecki przepis 
syobowiązujące dotychczas w obrocie płat 
niczyi” między Czechosłowacją a Niemca* 
mŁ

ŁÓDŹ. O dbyły się tu  ostatnio w loka* 
iacL dzielnicowych PPS masowe zebrania, 
na których omówiono zbliżające się wyLo 
ry do rady miejskiej i sytuację polityczną. 
Kiedy mówcy zaczynali omawiać kandyda 
tury wysunięte przez kolegia wyborcze do 
Sejmu, przedstawiciele starostwa zgromadzę 
nia rozwiązywali a skonsygnowane oddzii 
ły policji wkraczały do lokali i usuwały rc 
branych. N a jednym z zebrań aresztowano 
prelegenta Leona Malinowskiego. Na sku­
tek interwencji w starostwie Malinowskie* 
go zwolniono.

BOMBAJ. W środkowych p>owin* 
tjach Indii brytyjskich szerzy się od pewne 
go czasu epidemia cholery. W  ciągu ostat* 
nich 14 dnj ofiarą epidemii padła 3.770 
osób.

SOFIA. Mnister finansów złożył w Iz* 
bie projekt ustawy przyznającej ministefs* 
twu wojny kredyty w wysokości 4 miliar* 
dów 250 milionów lewów na zakup mate* 
riału wojennego.

TCZEW . Przed sądem okręgowym na 
sesji wyjazdowej w Tczewie odpowiadał 
Leon Hułer, kasjer kontroli wymiany wa* 
lut na dworcu kolejowym w Tczewie. Jak 
wiadomo. ITiiter o ktióym  powszechnie są 
dzono, że jest niebogatym obywatelem, pro 
wadzącym skromny tryb życia, od dłuższe 
go czasu prowadził potajemny handel ob* 
oynri walutami co przynosiło mu kolosalne 
zyski. Obecnie za „czarnogiełdziarstwo“ od 
powiadał rpzed sądem, ktróy w wyniku ro:- 
prawy skazał go na 6 miesięcy aresztu ; 200 
zł. grzywny oraz konfiskatę zajętych 110 
guldenów holenderskich

KOŁOMYJA. Starostwo w Kołomyji za 
reejstrowaio nową ukraińską organizację 
polityczną „Ukraińską Partię Niezależnych 
Socjalistów'11. Na czele partii stanął wydayr 
ca tygodnika „Selański W isty1* — Hołub. 
Organem partii będzie tygodnik „Borotba11 
(po polsku „W alka11).

BERLIN. Jak donoszą z Essen w miejs* 
cowości Borbeck nieznani sprawcy zakrad 
li się noca do kościoła zabrali krzyż i zbe* 
szczeci-Wozy go rzucili do pobliskiego r<->* 
wu. Ten akt barbarzyństwa wywołał wśród 
katolickiej ludności Borbcck i okoEcy 1* 
broymic wzburzenie, kierujące się przeciw 
ko młodzieży hitlerowskiej jako domniema 
nym SDrawcom świętokiadztwa.

Trudna sytuacja
reąirE-s praskiego

Paryż. Ze skąpych wynurzeń pół 
oficjalnych na temat noty węgiers* 
kiej daje się wyczuwać coraz bar* 
dziej pesymistyczne nastroje. Bardzo 
dużą uwagę poświęca sie tu stanowi 
sku prasy włoskiej. Alternatywa p!e 
biscytu lub też arbitrażu stawia rząd 
praski w trudne j sytuacii, gdyż z je* 
dnęj strony w razie arbitrażu między 
narodowego spodziewano by się tu* 
tai decyzji raczej niekorzystnej, z dru 
giej zaś ewentualny plebiscyt przede 
wszystkim ze względu na’ niechęć lu 
dności podkarpackiej do adn.inistra 
cji czeskiej wypadłby raczej na ko* 
rzvść Węgier.

Radio praskie ogłosiło komunik:;t 
urzędowy, w  którym w związku z o 
bradami rządu na temat noty wegicr 
-kiej nawołuje społeczeństwo do za 
chowania zupełnego spokoju i nieda 
wania w iary jakimkolwiek przedwcze 
snym informacjom.

Budapeszt. Czechosłowacja zga* 
dza się oddać W ęgrom nąstepujące 
miejscowości: N ow e Zamki, Lewice 
Łuczeniec, Ryfawska Sobota, Rozu­
mowa, Cop, Berehowo, Sewius.

Natomiast stanowczo odmawiają 
zwrotu Bratysławy, Nitry, Koszyc, 
Użhorodu i Munkaczewa.

Budapeszt. W ęgierska Ag. Te!, 
pzedstawicielom prasy komentarzy 
w sprawie noty węgierskiej, podkre 
ślił. że akcja dyplomatyczna wszczę > 
ta £rzez wielkie mocarstwa, będące w 
przyiaznych stosunkach z Węgram1 
a mianowicie, przez Polskę, Niemcy 
i W łocha, przyczyniła się w znacznej 
mierze do złożenia nowych propozy 
cji przez Pragę. W ęgry żywią aczu* 
cie głębokiej wdzięczność dla tych 
'■mech mocarstw.

Praga. W edług skąpych donie* 
s ie ń  przenikających z Rusi Podkar* 
packiej, sytuacja na pograniczu w  dal 
szym ciągu stoi pod znakiem dużego 
naprężenia. W  dniu wczorajszym i 
ostatniej nocy w całym szeregu miej 
scowości dojść miało do starć mię*

dzy oddziałami wojsk czeskich a pat 
tyzantami. W  wyniku starć po obu 
stronach jest kilkuset zabitych i ran 
nych.

Praga. Jak donosi dziennik „Sio 
vensky H las“ nazwa Czech aslowa* 
cji ma być zmieniona na Slavię.

Haiiks w rto. Japiiiczylidw
Tokio. Urzędowo donoszą, że japońskie 

‘wojska lądowe w ścisłej współpracy z siła* 
mi morskimi weszły do Hankou.

Tokio Lotnicy japońscy, którzy przed 
zajęciem H ankou dokonali licznych lotó.y 
wywiadowczych nad miastem, opowiadała, 
iż całe dz;elnice Hank >u płoną. Ponad mia 
stem unoszą się kłębv dymu, zasłaniające 
olbrzymic przestrzeni- Szczególnie silne po 
żary szaleją w północnej części miasta i w 
koncesji japońskiej.

Chińczycy zniszczyli wszystkie mosty. 
U trudniło to  Japończykom ostatnie opera*

Przepis? iM fcg !  bodEksu
w Stanach Zjednoczonych

W aszyngton. Wczoraj rano wszedł w 
życie nowy kodeks pracy Stanów Zjedn. 
Postanawia on, że minimalna płaca za go* 
dzinę wynosi 25 centów z tym, że w paździe 
iniku 1959 r. wynosić bedzie 30 centów. 
Czas pracy obejmuje 44 godziny lvgodnio* 
wo z tym. że w październiku 1939 t. wvno 
sić bedzie 42 godziny, a w październiku 
1940 — tO godzin. Kodeks zakazuje pracy 
dzieci poniżej lat 16 w przemyśle, odchylę 
nia przewidziane są dla rolnictwa : pew* 
nycb przemysłów sezonowych.

Dgraimw w tonwteji Mej.
polsUr •czechosłowackiej

Warszawa. W  ruchu kolejowym polsh i 
czechosłowackim do tej pory obowiązują 
następujące ograniczenia przewozów e.

Ruch osobowy i bagażowy podjęty jest 
tylko na przejściach Zwardoń, Sucha IIo> 
ra, Muszyna i Ławoczno i ruch towarowy 
na tych przejściach Bogumin, Szumbark, 
G nojnik i Mosty Śląskie. Pozostała przeiś* 
cia z kolejami czeskosłowackimi a mianowi 
cie: Łupków, Sianki i W oronienka są nad i ’ 
zamknięte.

Przez powyżej podane otwarte dla ruchu 
towarowego przejścia Bogumin, Szumbark. 
Gnojnik, Mosty Śląskie Zwardoń, Sucln. 
Hora, Muszyna i Ławocze przyjmu; i kole* 
je czesl.osłowackie tylko przesyłki, pr,zezna 
czone do Czechosłowacji, nie zaś tranzytem 
przez Czechosłowację, wobec nie otwarcia 
dotąd przejść czeskosłowacko — niemicz* 
kich i czeskosłowacko — węgierskich. Jeży

Zm iana właścicieli
iiujwięfoszej RlBlitrowni w Polsce

Warszawa. Zakończono ostatecz* 
nie prace nad przejęciem z rąŁ kapita 
listów zagranicznych jednej z najwię 
kszych w kraju elektrowni. Chodzi 
tu o elektrownie okręgowa, zasilają* 
cą prądem przede wszystkim miejsco 
wości na linii Chorzow — Jaworzno. 
W iększość pakietu akcj tej elektrow 
u" nrzeszła z rąk banków holenders* 
kich do rąk koncernu węglowego .,Sa 
turn“. Udziały nabyto za kilkanaście 
milionów złotych. W  ostatnich 
dniach ukonstytuował się nowy za* 
rzad elektrowni.

nic tylko dla ruchu osobowego z pizesiada 
niem otwarte są przejścia czeskosłowacko— 
węgierskie przez Parkan — Szob ; Filako 
wo Samoskocujfalu.

cje i opóźniło wkroczenie do miasta. W po 
bliżu Szekau wybudowano prowizoryczny 
most, przez który przeszły na drugą „troi.ę 
rzeki Jangtse kolumny japońsk i!.

Istniała obawa, iż Chińczycy zerwą gro, 
ble i tamy na rzece Han, co groziłoby po* 
ważnym niebezpieczeństwem całemu miastu 
wraz z międzynarodową koncesią. Zajęcie 
grobli na rzece Han przez Japończyków 
udarenurlo  zamiary .duńskiego dowództwa.

W izyta  m in . Becka
u Hitlera?

Warszawa. „Wieczór Warszaw* 
ski“ podaje z Berlina:
„W  kołach dyplomatycznych utrzr 

muie się od kilku dni pogłoska o za 
mierzonej wizycie min. Becka u kan* 
clerza Hitlera. N ie est jeszcze rze* 
cza zdecydowana, czy rozmowy obu 
polityków odbędą się w  Berclitesga* 
den czy w jednym z wielkich miast 
między Wrocławiem a Frankfurtem 
Tutejsze sfery dyplomatyczne przy 
wiązują duże znaczenie do pogłosek 
o ro- mowie min. Becka z kanclerzem 
JJitJerem, mającej dotyczyć wszyst* 
kich problemów związanych ze sto* 
r nkanti polsko*niemieckimi “.

Pogłoskę o zamierzonej podróży 
- :i  Becka do Niemiec notuj-; rów* 

r ;-rś i „Kurier Czerwony", natomiast 
„Kurier Warszawski" twierdzi ż? poi 
skie koła miarodajne uważaia. iż w> 
zvt- min. Becka w Niemczech w tei 
chwili nie jest jeszcze aktualna.

W  Ministerstwie Spraw Zagrani* 
cznych nićt uzyskano potwierdzenia 
wiadomość: o wizycie.

J u ż  w  l i s t o p a d z i e
Otrzym a każdy bezp ła tn ie  naszą  p rem ię  powieściową, kto do 7. XI, 
wpłaci p re n u m e ra tę  za listopad w kwocie zl. 2*50.

Należy wypełnić  poniższy kupon i p rzesłać  do  naszej administracji:  
P re n u m e ra to rz y  w Krakowie p rzez  naszych roznoslcieli d o łącza ­

jąc 25 groszy  na koszta m anipulacyjne.
P re n u m e ra to iz y  zamiejscowi pocztą jako diuk , za łączając  25 g ro ­

szy na kosz ta  m anipulacyjne pius 10 g ro sz y  na  koszta przesyłki.
P ren u m era to rzy  zamiejscowi koszta m anipulacyjne (25 gr.) i p rz e ­

syłki (10 gr.) m™gą p rzes łać  w raz  z p re n u m e ra tą

UWAGA : Każda książka stanow i dla siebie zam knię tą  całość.

K U P O N  N A  P R E M I Ę  K S I Ą Ż K O W Ą

Imię i n a zw isko ................................................................................

Adres  .................

Prenumeratę uiściłem orzez ......... ... dnia  ....
w raz z  opłatą manipulacyjną 25 gr. (zamiejscowi 35 gr).
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WAŻNE NUMERY 
TFI E PO N it ZNE
Strat ogniowa 122-22 
Zegarynka 98 
Ccntr mtądzym, 97 
informtor telef I37 00
Biuro napr. tełef. 1 >0-50 
Informator kol. 1211-08 
Ccntr. p  owuł 152-05 
Centr aiektr. 150-70 
Cent., wodociąg. !21-99 
Pogotowie ra t 111-* ł,

KALENuAhZ #ZY!S. - KAYOLłiKI

?AŻDZIElcN.

26
śtcda P

X posiec zenie Rsiiy bielskiej
Pan Shofniclii brani pena h rzp a a

Środa Ewerysta

Teatr
Z  TEATRU im. J. SŁOW ACKIEGO 

Dr. ś w środę pełna humoru komedia J. 
Korzeniewskiego „Stary mąż" w upracowa 
»iu scenicznym dyr K. Frycza, z W. Nowa 
Sowslam w roli tytułowej oraz z W. Nie* 
działkowską, S. Czajkowsk m, J. Wemicr, 
K. Fabisiakiem, K. Opalińskim i in.

r ia n  przedstawień: Środa 26. X. u Stary 
mąż” ; Czwartek 27. X. „Crmianin z Bejru- 
tku”.

H A N K A  O R D O N Ó W N A  w STARYM 
TEATRZE

Niezrównana pieśniarka Hanka O rdonó 
wna, która swoimi wieczorami zagranicą od 
niosła wyiątkowy sukces wystąpi w Krako 
wie z jedynym wieczorem w niedzielę dnia 
30 Fm. w Starym Teatrze, na którym wy* 
kona niewidziany dotąd u das program.

Bilety są już do nabycia w kasie Starego 
"catru .
— —Tł>   — --------- — carswic.  -m

P e p e r tu a r  lito
A D RIA  Profesor W ilczur 
APOLLO J osette 
PRO M IEŃ ; Robin H ood 
STELLA Królowa W iktoria 
SZTUKA: Pościg 
u d E C H A  Gehenna 
WAN D A : Ludzie za mgłą 
A TLA N TIC: Osma żona Sinobrodego — * 

kapsodia
Ł. O P. P. Grzech Młodości — Milłone 

na tydzień

R eos Hussar k in  W ^ ie c k lfh
W. F. i P. W. Ostrożnie profesorze 
CZW ARTAK Dwaj mężowie pani Wici 
PALACCE Piętnastolatka 
GASINO Ludzie za mgłą

HeDtrtuar kin pndGmskich
/P O IŁ O  Indie mówią...
\P R IA  Alibi
CZAPY Rakieta na Marsa

Sinateslf? ppztinfslile
APOLLO: Marco Polo 
C A SIN O : Przygody Robin Hooda 
M UZA: Andaluzyjskie noce 
OLIM PIA: Druga miłość 
I 3TO PI.A STIK O N : Od Genewy do IJonu

Zespćł „8.15“ w Drohobyczu.
We środę 26igo pażd ..ernika odegra war 

szawski zespół „8.15“ w Drohobyczu w sali 
legionow o — Strzeleckiej operetkę j a m )  
„Krysia Leśniczanka". Główną roię w tej 
j . pularncj, bogatej w piękne melodie opos 
race  odegra gwiazda i słowik Warszawy: 
I ucyna Szczepańska.

TW ÓRCZOŚĆ LU C JA N A  RYDLA 
Staraniem oddziału krakowskiego Zwtąz 

ku Zawodowego Literatów Polskich odbę* 
dzie się w dniu 28*ym bm. w piątek, w sali 
nr. 66 Uniwersytetu Jagiellońskiego odczyt 
Wiesława Górcck.cgo pt. „Twórczość Lu* 
-cjana Rydla". Utwory poety recytują: Jani 
r.a Witwicka i dr. W ładysław J. Dobrowol 
ski lektor U. J. Początek o godz. 7*mej wie 
vzór, wstęp 50 gr akad 25 gr. młodzież 
szkół średnich 10 gr.

O dbyło się prawdopodobnie ostatnie po 
siedzenie Rady miejskiej. Pized porząd* 
Hem dziennym wiceprezydent dr. Klimecki 
uczcił pamięć ś. p. pik, W ładysława Beliny 
Prażmowskicgo, poczym Rada uchwaliła ut 
worzyć wieczysty fundusz im. płk. Wiadys 
ława Beliny Prażm owskiego dla nsilepszego 
ucznia Akademii Sztuk Pięknych w Krako 
wie. Uchwalono również przemianować uli 
cę I. Osiedla Oficerskiego na Aleje płk. 
Władysława Beliny Prażmowskiego.

Radny Przybyś powołał się na notatkę, -a 
mieszczoną w „Krakowskim Kurierze Wie* 
czurnym“ w sprawie zamierzonej likwida* 
cji Stołowni dla bezrobotnych pracowni* 
ków umysłowych, wypowiadając s>ę w sta* 
nowczych słowach przeciwko tej likwidacji 
j pozbawienia pracowników umysloych po 
mocy w najcięższym okresie. Imieniem Klu 
bu PPS postawił radny Przybyś następują* 
cy wniosek:

„Doszło do naszej wiadomości, że Stoło 
wnia dla bezrobotnych pracowników urny* 
słowych przy ul- św. Jana zostanie zlikwi* 
dowana z dniem 30. listopada bur. a to  na 
skutek zarządzeń dyr. Funduszu Pracy w 
Krakowie, p. in i. Krzyżaka, którego nie* 
przychylność dla tej jnstytueji z jego wy* 
stąpień na posiedzeniach Komiettu Pomocy 
zimowej dla bezrobotnych jest dobrze zna* 
na. Ponieważ los pracowników umysłowych 
pozbawionych od szeregu lat pracy i pozos 
tających wraz z rodzinami bez środków do 
życia nie może być obojętnym dla Rady 
Miejskiej j Zarządu gminy miasta Krakowa 
Klub Radnych PPS odnosi się do Pana Pre 
zydenta) by tenże uczynił starania u odno* 
śnych czynników w kierunku dalszego utrzy­
mania Stołowni dla bezrobotnych pratow* 
ników umysłowych".

Radny rrzybyś wyraża przekonanie, ze 
nie znajdzie się chyba na sali żaden radny 
któryby wczuwając się w los głodnego be- 
robotnego pracownika umysłowego nie ze 
chciał glosować za wnioskiem Klubu PPS.

W  tym miejscu zabiera głos radny Skot* 
oicki, przewodniczący Stołowni, i zaskoczo 
ny niespodziewaną interpelacją K lubu PPS 
wypowiada kilka słów w obronie p. Krzy* 
żaka, twierdząc, że p. Krzyżak nie oonosi 
winy w tym, że Stołownia ma być zlikwido 
waną. P. Skotnicki nieśmiało oświadczył, że 
sprawa Stołowni jest rarazie w zawiesze* 
niu. Zaiste dziwna metamorfoza p. Skotnic* 
kiego Niedawno jeszcze ałakował a było to 
przed rozwiązaniem Se5mu (1) p. Krzyżaka 
na posiedzeniu Wojewódzkiego Komitetu 
Pomocy Zimowej za to, że tenże wK+rzymał 
uchwałę przyznającą Stoiowni 3 tysiące zło 
tych, a dzisiaj na Radzie miejskiej wygłasza 
olade zresztą przemówienie w jego obro* 
nie(l). Bylebv się nie narazić sekretarzowi 
Ozonu przed wyborami do Sejmu do któ* 
rego p. Skotnicki koniecznie chce się dostać 
Bezrobotni pracownicy umysłowi napewno 
oto sobie dobrze zapamiętaj 1 Pan Skotnicki 
obrońcą pana Krzyżaka! Pan wiceprezydent 
Klimecki wspomniał, że w Stołowni są pew 
ne nieporządki, które muszą być na specjał* 
nej konferencji omówione, ale nie zaprze* 
czył( że Stołownia ma być zlikwidowana. 
Pan Skotnicki jako przewodniczący Stołowni 
nie stanął w obronie Stołowni 1

g ilz y  M c * ;k a

T O K O W E
150 szt. — 40 gr. 

p i d b a  w s z y s t k i c h

i i
bankierów

W  sprawie dyrektorów oszukań* 
czego banku zapadł w  tutekszym Są* 
dzie Okr. wyrok na mocy którego za 
sądzeni zostali dyrektorzy Emeryk 
Menczer na 2 lata wiezienia, Natan 
Fertig na 4 mies.ące więzienia ten os 
tatni z zawieszeniem wykonania ka* 
ry.

Bank ten trudnił się sprzedażą do 
krówek i papierów wal tościowych 
na raty, oszuku:ąc przeszło 800U 
kHentów w Polsce, narażając ich iąa 
milionowe stroty.

Przewodniczył rozprawie S. O. So 
Teki, osk. prok. Pęchalski. bronih 
adw. B. Rappaport, Schuldenfrei i A r 
nold.

W z b  p o d j ę ł y  wslfeĘ o p i d e m i ą  tpfusu
Donoszą z prov incji o wybuchu 

epidemii tyfusu brzusznego. Między 
innymi dur ukazał się wyraziście w  
Skotnikach pod Krakowem i przyb* 

T ał tak groźne rozmiary, że władze 
sanitarne musiały wydać energiczne 
zarządzenia.

,1. tak w  Skotnikach zamknięto ko* 
'Sriół, szkołę i ochronkę. Zasypano 
studnię, uruchamia ,ąc kilka hvdran* 
tów wodociągowych, oraz zakazano

wozu mleka i nabiału do Krako* 
wa przez czas trwania w Skotnikach 
tei groźnei epidemii.

Dlaczego ?

t t i  si§ M M i
na wsi

W  podkrakowsKich wsiach w za* 
‘traszaiący sposób rozpowszechniły 
sic kradzieże.

Nie ma nocy żeby w którei wsi nie 
dokonano kradzieży. Kradną co sic 
da, zboże, kury, pościel, a nawet Swi 
nie. Ludzie kładąc się spać nie wie* 
ir,a czy na drugi dzień rano zastana 
i mi dobytek. Policja mimo wysil* 

; ów 'jest bezsilna w  tvch wypadkach 
gdyż trudno upilnować zło łziei gdy 
na 7 lub 8 wsi jest 3*ch posterunko* 
vych. Dlatego należałoby koniecznie 

wzmocnić po wsiach posterunki zwła­
szcza w tych gdzie się szerzą kra* 
dzież"

Skoczył do W is ły
D o W isły  od strony ulicv M ost0 

ei skoczył mężczyzna o nieustalo* 
■ ym narazić nazwiska. Nieznanemu 
samobójcy pospieszyli na ratunek 
przechodnie, którzy wyciągnęli go z 

-ndv i równocześnie zawezwali Po 
gotowce Ratunkowe. Lekarz po ocu* 
ceniu go stwierdził, że jest to czło* 

:ek umysłowo chory. Nieznanego i 
niedoszłego topielca przewiezior o 
do szpit. św. Łazarza na oddział VT.

CzęjE skrypty prfiwnicze?
N a ul. Katmelickiej zostały sgatezione 

skrypty prawnicze, któic znajdują oę dc- 
odebrania w Ul komisariacie przy d. Ł ob­
zowskiej

Zuchwałe włamanie 
na nl*cy Stradom

Ma ul. Stradom do sklepu :ubiler* 
skiego M. Kornieicha dokonano śmia 
lego włamania. Łupem dotychczas 
niezanych włamywaczy padły rzeczy 
wartościowe jak p.erścionk- z brylan 
tami, złoto zegarki. Wartość skra* 
dzionych przedm:otow przedstawia 
15.000 zł.

Zbdwu podfzacPBt Izicka
Na rogu ulicy Stradom a Dietlów  

k-ięi przechodnie znaleźli płaczące 
dziecko płci żeńskiej liczące około 1 
roku życia. Dziecko umieszczono w  

‘obku M/ejskim a za matką wszcze 
to poszukiwania.

W łannnle do drwalki
Nieznani sprawcy, za pomocą urw anu  

kłódki od drzwi dostali się do drwalki Sat 
kiewicza Feliksa, Kielce, Warszawska 31 
skąd skradli 7 kur, gęś, 2 pary butóv,i i inne 
przedmioty ogólnej wartości 50 zł.

Balet Pamela
W  niedzielę tj. 30 października br. c godz 

8 30 wieczorem w teatrze WE , PW w Kiel 
-ach wystąpi Balet Parnella w nowym pro 
gramie.

Musimy stwierdzić, że miły ten zespół 
jak jest zawsze witany przez Kielczan burz 
liwymi oklaskami przy wypełnionej publi* 
crnoścD rali.

M s m l i e j p i  K f ja t a i ?
1) Dlaczego na skrzyżowaniach, gdzie 

ruch tramwajowy jest właśnie największy 
(np. u wylotu Floriańskiej i Rynku lub na 
Pi. Dominikańskim i WW. Świętych) trainr 
waje odjeżdżają pasażerom „przed nosem* 
nie czekając na przyjazd wozów z innych 
łierunków  oraz r.a wysiadającą z nich pub 
iiczność?

Konduktorzy twierdzą, że trzyma się ści 
śle obowiązujących ich rozkładów jazdy. Jc 
żeli zaś tak, to dlaczego rozkłady jazdy są 
tak wadhwie ułożone, że nie uwzględniają 
istotnych potrzeb jadącej publiczności?

2) Dlaczego na tychże punktach węzło* 
wych, z uwagi na największą frekwencję, 
niuma schronów z ławkami dla pasażerów i 
pracowników tramwajowych, by w poczeka 
lni wrazie deszczu lub nadm iaru słońca mo 
gli się zabezpieczyć i mogli odpocząć, wszak 
jeżdżą starcy i dzieci.

Poczekalnie są również niezbędne na sta 
ciach końcowych, z których korzysta lud* 
ność przychodząca często z dalekich stron 
i przedmieść r.p. na ul. Mogilskiej lub na 
Rydlówce w Podgórzu. Poczekalnie takie 
są we wszystkich kulturalnych miastach a i 
w Krakowie dawniej były. Wszak wystar* 
czyłoby na obecnie istniejących „wysep* 
kach“ ustawić daszki i dwustronne ławy.

3) Dlaczego po godzinie 10*tej ruch w o 
zów jest tak słaby, że często i kwadrans 
tizeba na nre czekać? Właśnie o tej porze 
publiczność się spieszy bardziej niz w po* 
rach wcześniejszych a nie używa się tram­
waju, by przybyć nim do celu późi.iej n i i  
piechotą.

4) Czy powyższe oszczędności są godne 
miasta takiego jak Kraków, ośrodek turys. 
tyki i kultury? A  może spowodowały j« 
nadzwyczajne wydatki budżetow e?

Gdy tramwaj da wyjaśnienia na powyż 
szę dlj jeżdżącej publiczności bardzo istot 
ne kwestie, zaprezentujemy mu dalszą se« 
,-ęię pytań.
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Idealizm i materializmwfilozofiiiżyciu

Nauczyciel walczy

Nędza nauczyciela 
nędzę oświaty

Od szeregu miesięcy już nauczy* 
cielstwo polskie stanowiące, iedną z 
najistotniejszych części- składowych 
„proletariatu w twardych kołnierzy* 
kach“ — jak pogardliwie o pracow* 
nikach umysłowych w  Polsce wyra* 
żał się wódz reakcji polskiej. R. 
Dmowski — jest przedmiotem ata* 
ków i napaści, nieprzebierajacych v/ 
środkach . metodach. W arto wiec — 
zdając sobie sprawę, że ataki te idą 
ze strony warstw najlepiej syiuowa* 
nych w państwie naszym, opierają* 
cych się na kapitale przem\ słowym  
i finansowym, na obszarnictwie i kle 
rze — przypatrzyć się sytuacji ma* 
terialnej atakowanych i szczutych. W 
ten sposób ,cszcze raz, pod nowym  
kątem widzenia, stanie nam przed 
oczyma i słotny sens walki, wypowie 
dzianej nauczycielstwu, front której 
wszystkimi swymi cechami obejmuje 
cały polski świat pracy.

Oto według danych statystycznych 
na ogólną liczbę nauczycieli w Pols< 
ce. wynoszącą w r, 1937/8 89.122 o* 
sób, aż 65 proc. ogolu, czyli 58.618 
nauczycieli otrzymywało pensie od 
130 zł, do 210 miesięcznie, bez po* 
trąceń, należąc do grupy uposażenio 
wych od XI do IX. Jeżeli wyszczegól 
nimy jeszcze uposażenia z grupy XI, 
najniższej, to przekonamy sie, że 
15.381 nauczycieli, czyli 17 proc. o* j 
gółu, do niej właśnie przynależy. Po . 
nieważ zaś całość potrąceń wynosi 
miesiecznit ponad 10 złotych, prze* 
to, iak wynika z naszych obliczeń, 
65 proc. ogółu nauczycielstwa o trzy* 
muje wy nagrodzenie faktyczne znacz 
nie poniżej 200 zł. miesięcznie.

Można sobie wyobrazić, iak nie cło 
stateczna jest ta suma wystarcraiaca 
ledynie jako tako do utrzymania po 
jedynczego organizmu przy życiu ale 
odi awinjąca i uniemożliwiająca mu 
podnoszenie się yvzwvż i kulturalnie 
i naukoyyo i społecznie. N ic dziwne* 
go. że wiele rodzin nauczycielskich 
wycofuje swoje dzieci z zakładów 
średnich, nie mając środków na 
kształcenie ich. Nic dziwnego, że wy 
dział samopomocowy Z. N . P. dzień 
w  dzień otrzymuje rozpaczliwe listy, 
błaeaiące o pomoc, o zasiłek pien;c 
żny na kształcenie dzieci. Jakaż roz* 
pacz chwytać musi każdego nauczy* 
cielą, nosiciela oświaty na yyidok i'ak 
,ego własne dzieci nawet tei wiedzy 
tej pozycji, tego stanowiska co cn 
sam osiągnąć nie będą w  stanie.

Czasy dzisiejsze zrównały memal 
całkowicie pod względem syłuaci* ma 
teriąlnei śyyiat pracoyyników urnyslo* 
wych z nauczycielstwem na czele z 
robotrikami fizycznymi i małorolny* 
mi chłopami. W szystkie te grupy 
piacownikóyy spotykaią sie też z tą 
sama niemożnością zapewnienia swe 
mu potomstwu lepszego losu. Istnie 
ją w Warszayyie szkoły śreJrne pry 
watne, które płaca młodemu nauczy 
cielowi za pełna ilość godzin poniżej 
200 zł. miesięcznie uważaią 'ednak 
•— i słusznie zresztą — że woźny nic 
może mniej dostayyać niż 250 zł. Ale 
na tym właśnie polegają paradoksy 
dnia dzisiejszegol

Czyż w tak;ei sytuacji dziwić sie 
trzeba podnoszeniu si? alarmu, że o* 
to licea pedagogiczne i humanisty* 
czne wydziały świecą pustkami, że 
zawód pedagogiczny wnet już być 
może kandydatów nawet mieć nic 
bodzie. N ie stać na posyłanie dzieci 
do szkół średnich ani nauczyciela, 
ani robotnika, ani chłopa, a ci. któ* 
rzy mai a na to środki, zdołaia rów* 
nież zabezpieczyć przyszłość dzie* 
ciom swym i osiągniecie intratnej, 
nie grożacei nrzez całe życie widmem 
głodu specjalności.

W  dzisiejszych czasach pomieszania po. 
mieszaniu pojęć i celowego obniżania przez , 
reakcję pozomn ogólnego wykształcenia u j 
przeciętnego człowieka szarej codziennej 
pracy, warto uwypuklić znaczenie poda* j 
nych w  tytule terminów. Ważnym jest to I 
’ie tylko dla celów naukowych a lt i orien 

gicji w  zawiłych zjawiskach codziennego 
życia społecznego.

Ideału m filozoficzny wywodzący się z 
magicznoeteologicznego spojrzenia na świal 
i człowieka, staje na stanowisku, iż świat 
•-oczywisty jest złudzeniem naszych zmy* 
*ów lub wytworem czy odbiciem myśli lu# 

dzldej. Myśl ludzka i świadomość czlowie- i 
ka, będące odbiciem jakiejś innej wielkiej j 
świadomości czy woli czegoś nieznanego -- j 

I jest wedłrg idealistycznego filozota czymś 
pierwotnym w świecie, od czego dopiero i 

i  wszystko inne pochodzi. Istnienie świata 
czyli materii zostaje tu  zakwestionowane 

i  lub przyn s*mniej przypisuje się tej materii 
duchową istotę. W iara w niezależnego od 
ciała ducha, oraz dualizm w melafizyce 
(świat i wola nim kierująca) są Iconsekwem 
cją praktyczną takiej filozofii: filozofia ide 
alistyczna zawsze jest pod lub nadbudową 
teologii.

Materializm filozoficzny zajmuje prze* 
ciwne stanowisko. Uznaje on obiektywną, 
nie subjektywną, rzeczywistość świata zew* 
nętrznego.

M ateria jest tu  kategorią filozoficzną na 
oznaczenie realnego istnienia świata mate* 
rialnego, niezależnie od podmiotu poznają-- 
cego t. j. człowitka. Świadomość człowieka 
i jego zmysły odzwierciadlają tylko, we. 
dług materialisty, rzeczywistość świata zew* 
nętrznego. Człowiek udoskonala coraz wię 
-«:j swój pogląd na materię i w miarę po* 
stępu wiedzy przyrodniczej krystalizuje się 
u niego coraz bardziej pojęcie materii; sa< j 
mo istnienie materii nie jest nigdy (prze* j 
c.Nmie niż u idealista) jednak kwestiono* 
-aoe, a działalność duchowa człowieka jest 
••warunkowana fizjologią jego mózgu czy 
'•nych  organów, czyli jest przejawem wy* 
■-i zorganizowanej materii.

Materialistą w  żargonie życia codzien* 
' ie o  w  znaczeniu etycznym natomiast, na»* 
■wwa się człowieka pozbawionego ideałów 
■uciowych, zainteresowań snołecznuch i al 

‘ruiątycznych, egoistę i sybarytę. Taki ma* 
te.riaJiłta etyczny bywa przeważnie ideali* 
"tą filozoficznym, zwłaszcza wtedy, gdy ten 
'^eańzm  filozoficzny ułatwia przysłonięcie 
zgoła materiali itycznych interesów życio* 
wych całej klasy czy grupy społecznej.

I  naodwrót! Materialista z poglądów 
filozoficznych, możej być idealistą etycz* 
nym w swym życśu. PrzHecie bowiem na 

'-ład jako zasadniczej platformy nau* 
kowego materializmu w okresie oficjalnie 
lawującego idealizmu filozoficznego, wy ma 
ga od takiego materialisty właśnie idealis* 
m n u n r  •ta. i - nnn H H M m nN

Związek Nauczycielstwa Tolskie* 
e-o największa masowa ornanizacia 
i^u odowa nauczycielska, oiie stale 
--a -lyrm z tego powodu. N a każdym 
•ve~d~:e czv kongresie podnosi sie 
•wstjjatjr w •■nrawie sytua^y w szkol 
n:ctwie i położenia materialnego na* 
uczycielstwa.

Przed ogółem nauczycieli leży ko* 
nieczność nieusłepliwei walki o zmia 

o poprawę tego stanu rzeczy. 
"Walka ta z natury swej wspólna iest 
z walka całego świata pracy o nowa 
rzeczywistość społeczna i yospodar*
■ za. o oświatę i kulturę. Polski obóz 
demokratyczny mocno stoi przy po* 
stulatach nauczycielskich, bo wie. że 
n ę d z a  n a u c z  yci e l a  t o  n ę d z a  
s z k o ł y  p o l s k i e j .

tycznego nastawienia etycznego: musi bo* 
wielo, często wiele swych materialnych ko* 

-pci życiowyrh poświęcić, aby r.ie zdra* 
■ ć  swego ideału naukowego Powyższe 
czy się zresztą nietylko ludzi naula, lecz 

• działaczy społecznych.
r'"rótko mówiąc; Materialista życiowy (v  

ciMim (nruazomiz t/iu js  oSaj raśiruoizpoj 
•>rta oelue frazesów filozofii idealistycz* 
nej, a ktoś głoszący materiali* n  filozoficz*

' py  czy przyznający 6ię do niego może być 
idealistą etycznym, odznaczającym się bez*

Z  literatury naukowej

Rewelacyjna książka
„Rodowód Społeczny Literatu­

ry Polskiej-
Ruchl.wa spółdzielnia wydawnicza „Czy= 

telnik** obda-zyła nas niedawno niezw ykle 
potrzebną i pożyteczną książką, pod powyż* 
szym tytułem. Ukazał się wprawdzie dopiero 
pierwszy tom, ujmujący historię literatury 
polskiej do czasów Młodej Polski włącznie 
lecz zapowiedź szybkiego wydania drugiej 
części oraz opracowanie pierwszej, każą nam 
z niecierpliwością oczekiwać na dalsze omó* 
wionie w II tomie czasów ostatnich ; litera* 
tury współczesnej, 

j Jest to bezprzecznie pierwsze syntetyczne 
I ujęcie naszej twórczości literackiej na tle szec 

rokiego i la procesów społecznych przeszło* 
ści j teraźniejszości. A utor, z widocznym 
talentem, przeprowadza po mistrzowsku so 
cjologiczną analizę tak szkól jak i ('kresów 
literatury w Polsce, w związku z takirmż 
procesami społecznymi w ogóInó*europej 
skiej skali. Nie ogranicza się jednak do wy 
łowienia czysto mechanicznej łączności mię 
dzy Polską a resztą świata, lecz tłumaczy 
lokalnymi zakłóceniami pewne opóźnienia 
czy odchylenia w rozwoju naszej kultury, 
której tak ważnym wykładnikiem jest twór 
czość literacka.

Płycizna obowiązującego u nas idealis* 
tycznego ujęcia procesu literackieg i ■wył?,, 
cznie prawie od strony autora, zastąpiona 
została u F'ka, bez umniejszania reli je t« 
nostkj twórczej, spojrzeniem naukowca wy* 
posażonego w dialektyczną metodę bada* 
r>ia dziejów. A utor patrzy bowiem na twór* 
cę poprzez świadomość grup czy khis spo* 
lecznych, które stworzyły rynek zbytu lub 
przyznaimniej atmosferę ideową dla jego 
dzieła.

Dlatego dziełko to jest przykładem b >r 
dzo rzadko dziś u nas spotykannego socjn 
logicznego ujęcia historii naszej kultury 
czy wogóle nawet historii, co oh /  znała* 
zlo jak najwięcej naśladowców niezmanie* 
rowanych modą przyczynkarstwa m il t 
zdrowej syntezy i fałszywego scr.tvmenta* 
l :zmu zamiast obiektywności w h ! torycz* 
nej metodz;e pracy.

Praca posiada jasną i przystępną nawel 
dla mało przygotowanego czytelnika fo-» 
mę. Powinna się ona stać podręcznikiem 
nauczan:a Ftcratury dla samouków oraz 
działaczy robotniczych czy chłopskich, zwla 
szcza w uniwersytetach ludowych i robo;* 
njczvch lub na kursach oświatowvch.

W  of’cjalnvch sferach naukowych na- 
skutek śnrałego ujęcia i szerokiego aspek* 
tu społecznego nie wiele zapewne znajdzie 
uznania. U n :v/ersytecka nauka ze z»ozumia 
łych względów nosi dziś przeważnie (zwła* 
szcza jeśli idzie o nauki humamstyczno* 
społeczne) dosyć reakcyjne i klasowe w!a* 
śnie piętno.

Dla ścisłości dodać wypada, iż z nie* 
którym; szczegółami opracowania można 
polemizować: dałaby się u. p. zakwest o* 
nować ocena romantyzmu na zachodzie Eu* 

j ropy oraz anal:za bazy społecznej polskie* 
I go pozytywizmu.

interesownością i bezkompromisowością w
"''zow am u swego deału.

Z hitlerowskiej pedagogiki
W  Niemczech wprowadzono c ficjalsic 

karę chłosty do szkolnictwa W edług sne* 
cjalnych \vytycznveh nauczycielowi wolim 
ją raz dziennic każdemu uczniowi wymię* 
rzyć bez pozwolen a kierownika szkoły, a 
za wiedzą kierownika i kilka razy na dzień. 
Dziewczęta potraktowano trochę „łagod* 
niej" — można je bić tylko za „pozwolę* 
niem" kierownika szkoły

Jest to  naturalną konsekwencją naród o* 
wo*socjalistycznego reżimu. Dziwić się ra* 
czej wypada, że w kraju gdzie oprócr 
klamliwpj propagandy, katowski topór i 
loch Gestapo czy obóz koncentracyjny, są 
środk:em wychowania politycznego doro* 
słych, wpiowadzenie chłosty do wychów* 
nia dziecka, przyszło tak późno. Teror w 
pedagogice jako środek wychowania, jesr 
tylko odbiciem teroru politycznego jak* 
środka utrzymania w karbach społeczeń* 
stwa ludzi dorosłych. W iadomo z doświad­
czeń z poprzednich okresów historycznych 
czy ustrojów absolutystycznych, ż ludzie 
bici w dzieciństwie są w późniejszym ży* 
ciu potulniejszymi obywatelami i poddany 
mi dyktatorskich rządów. Wic o ;vm Hit* 
ler, którego ideałem jest zamienić ■ r.a p rry  
szlość Niemcy w jeden wielki obóz końce* 
tracyjny .

Jakoś tylko trudno pogodzić tę piakty* 
kę pedagogiczną, opartą na grubym mate* 
rializmie kija i braku zaufania w w o d zo - 
nc dobre właściwości „rasowe" dziecka ni** 
mżcckiego, z mistyczną rasistowską teoria 
głównego „teoretyka" pedagogi; znego w 
Niemczech Kriecka, która głosi w ridzoną 
„wyższość" całej rasy germańskiej.

W idocznie „szlachetna" od urodzenia 
krew n ;emiecka potrzebuje jednak pewnych 
zab:eeów uszlachetniających w pos‘-ci okła 
dów kijem ziemskiej powłoki żołnierskiego 
ducha germańskiego,

Ale p rze reż  od irracjonalnej teirij wy* 
chowania hitlerowskiego, jak od każdej n,:< 
uki humanistvcznej w dzisiejszych Niem* 
czech, wszystkiego można się spodziewać 
t>dko mc rozumu — sam G o o I b e I s 
o ś w i a d c z y ł  bowiem: „ r o z u m  j e s t  
d z i e c k i e m  d i a b ł a * .

Ten sam Krieck stworzył w swej peda* 
gogice „naukowe" podstawy dla m;iitarvs« 
tycznego wychowań.a młodzieży niemirc* 
kicj Duch kasami pruskiej i ślepego posła 
szeństwa wielkim i małym wodzom, został 
tu podnies:ony do godności germańskiego 
ureafu wychowawczego. Nauczyciel niemi'* 
cki musi ibyć narodowym socjalistą A  być 
n :m to znaczy być me rzetelnym oświatow 
zem lecz bezwolnym narządziem tresowa* 
nia w ślepym posłuszeństwie dla rządu i 
ustroju faszystowskiego Niemiecki minister 
oświaty stwierdził publicznie, że woli „mleć 
nauczycieli złych fachowców a dobrych na 
rodowych socjalistów, niż dobrych faciioyr- 
—'".y a złych narodowych socjalistów**.

I dlatego w Niemczech niema dziś praw 
dziwej troski o oświatę szerokich rras, bo 
to „wymysł" zgniłej demokracji, szatana i 
liberał zmu. Krieck stwierdza, że na szczy 
cie ludzkości i tak stanie rasowo czy sty 
germański żołnierz ,o ile tylko ślepo; bę* 
dz:e posłuszny swemu Fiihrerowi. Dlatego 
—ż w tych Niemczech, które przed prze* 
wrotem hitlerowskim znane były każdemu 
pedagogowi z głębokiej i śmiałej jiublicys* 
tyki naukowej na niwie wychowania, za* 
marł zupełnie wszelki ruch pedagogiczny 1 
wydawniczy w tej dziedzinie.

Szkoła niemiecka jest w tej chwili naj* 
•ruilej ciekawą szkołą na świecie a współ* 
zesna pedagogika niemiecka tylko charałw 

rerystycznym dla reżimu curiosum.
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H y m r s l a w w  w y n a l a z e k
z dińadztnsr elektryczności

(Sa) Żarówka którą zaliczamy Lrzsprze» 
<znic do najgenialniejszego wynalazku EJ:* 
sona, przeszła od czasu jego odicrywcy róż* 
ne fazy gdyż z postępem kultury rozwij \ł 
się ten wynalazek bardzo znacznie. Roz* 
maite gazy do napełnienia żarówek dają 
światłu należyty efekt, lampy łukowe zo* 
stały zamienione na spiralne o wysokich wa 
tach; skonstruowano światło dzienne, orar 
dokonano mnóstwo innych ulepszeń. To je 
dnak nic zadowoliło człowieka. Uczeni, tcch 
nicy starają się od szeregu lat wydostać z 
jednej żarówki kilka natężeń światła, nada* 
jące się w miarę potrzeby dowolnie regu­
lować. Uczynione w tym kierunku dotyerp 
czasowe eksperymenty, nie dały jednak po 
zyiy-wnego wyniku. Skonstruowano wpraw* 
dzie taką żarówkę o podwójnych spiralach, 
jednak tylko do maksimum 40 wat, która 
może tylko być zastosowana do pojedynczej 
lampy a nie zbiorowej, tymsamym ‘raci war 
kiść praktyczną. M ija około 100 lat gdy P > 
iak pierwszy zastosował lampę naftową, 
czym dał podstawę do dalszych ba lań i u* 
doskonaleń w tej dziedzinie. Obecnie uda* 
lo się polskiemu wynalazcy opatentować za 
sówkę wielowlóknistę zgłoszona do Urzę* 
rfu Patentowego w Polsce Nr. 62.667, któs 
ra wywołała w świecie elektryki istny prze* 
wrót gdyż usuwa wszelkie J.ityctKzasow: 
usterki i nadaje się do wszelkiego rodzaju 
•świetleń. W prost od kontaktu można d o ­
wolnie regulować natężenie światła w tej 
żarówce wielowlóknistej a to w trzech róż*

nych fazach, ibez względu na ilość ż?rówe.-c 
połączonych z danym przełącznikiem np. 
żarówki po 10, 15 i 25 wt. 40, 60 . 100 wat, 
200, 300 i 500 watów itd. Za jednym prze* 
kręceniem przełącznika, świecą wszystkie 
umieszczone żarówki niezależnie od ilości, 
w najniższym natężeniu, przy drugun na a* 
skaniu — najwyższe natężenie, a przy trze* 
cim, śiednie natężenia, czyli 3 -ozmaitc 
waty, jakie każda poszczególna żaiówka do 
wolnie posiada, dają się od kontaktu regu*

lować, bez zastosowania specjalnych apara* 
tów, lub odporników. ^arówKi te będą wy 
rabiane od 5 do 100 watów. Znajdą przede 
wszystkim zastosowanie w szpitalach i róż* 
nych sanatoriach. Również na wypadek akcji 
wojennej, a zwłaszcza w chwili przemarszu 
wojsk, będą miały dominujące znaczen-e 
w oświetleniu ulic, gdyż zapomocą przekrę 
cenią kontaktu będzie można w różnych 
punktach miasta regulować zależnie od po* 
trzeby natężenie światła.

wielkie nscSutircia na P. I*. P. 
w Ząbkowicach

W  sądzie okręgowym w Sosnowcu roz* 
począł się wielki proces w głośnej aferze 
kolejowej na odcinku drogowym PKP. w 
Ząbkowicach o utrzymywanie n.i własny ra 
chunek bocznic, połączonych z y.c.ią ko* 
lejową, prowadzenie r a  własny rachunek 
związanych z bocznicami inwestycji, korzy 
stanie dla własnych celów i w chęci zysku 
z urządzeń technicznych i materiałów PKP, 
tolerowanie obrotu taborem kolejowym 
przez właścicieli prywatnych bocznic oraz 
cały szereg innych przestępstw, przekroczc 
ma v ItR ty, depiawowanie i dczorganizo* 
wanie służbowego aparatu kolejowego Nad 
użyć dokonano w okresie 10 lat począwszy 
od 1924 roku.

Tl ‘li iTifi B asaai

Haiti yoiblhtątllw swehó!!
Synowie pustyni, dla których dotych*

*za. wielbłąd był jedynym środkiem loko* 
mocji, modernizują się. Cora: częściej m  
pustynnych drogach półwyspu Sunf spot* 
kać można zamiast dawnych karaczan, ko* 
łumi-y samochodowe, prowadzone przez A 
rabów. I jak kiedyś ilość wielbłądów decv 
dowała o bogactwie i znaczeniu w tym kra 
ju nomadów tak dziś decydujące znaczenie 
posiada ilość samochodów. Niestety ko* 
czdwńicy sinajscy me mają dość piewędzy 

nabywanie samochodów. G dy jednak

WMH™ . . .

Im i i i  Ibn Hadi dobił pewnego dnia targu 
ze spizcdawcą samochodów ofiarując mu 
10 wielbłądów za ładny wóz c obowy, 
wszyscy Arabowie przerzucili się na ten 
handel wymienny, który zdaniem sprzed..w 
ców opłaca się znakomicie, bowiem wiel* 
fclądy sinajskie znane jako szybkonogie są 
chętnie nabywane przez oddziały angiels* 
kicj i włoskiej kawalerii, która ze wzglgędu 
na trudny dla konia klimat pustynny c >* 
raz chętn'ej posługuje się wielbłąd.m.

Szkoda Skarbu Państwa i PKP wynest 
setki tysięcy złotych, to też powódziwo cy* 
wilne, zgłoszone przez prokuratorię Gene* 
ralną opiewa na około 900.000 7.1otvr.h.

Z lawy oskarżonych odpowiada 9*ciu 
funkcjonariuszów PKP , kiórzy pełnili służ 
bę w obrębie oddziału drogowego w Ząb* 
kowicach, z zawiadowcami odcinków Wik* 
torem Fawclcem i Bolesławem Balcerem na 
czele, poza tym kupcy i przedsiębiorcy 
warszawscy i zaglębiowscy Kaz,mierz Krze 
miński, Salomon Paradistal, Ab rani Bak* 
man, Izrael Borensztajn i inn., którzy współ 
działali z oskarżonymi funkcjonariuszami 
kolejowymi na szkodę Skarbu Państwa 
PKP i utrudniali śledztwo po wykryciu 
afery działając na szkodę wymiaru sprawie 
diiwości.

Oskarżeni odpowiadają przev „żnie z 
więzienia.

Rozprawie przewodniczy sędzia okręgo 
v, y p. Jerzy Michalski wotują sędziowie T 
Walewski i M. Dilim, oskarża pr Ją  Chut* 
kiewicz.

Ze względu na olbrzymi materiał dowe* 
dowy, proce który tu d z i powszechne zai i 
teresowanie zwłaszcza w sferach kolejo* 
wych potrwa kilka tygodni.

Oskarżonych bronią adw. Joclzcwic’ , 
Skoczyński i Utas z Warszawy, z miejsco* 
wych zaś adw. Koenig, Krzemuski, Sokó1* 
ski i Zarompf.

* -
•W

Elełda dDtsgpafćw
Handel autografami słynnych ludzi, a 

przede wszystkim polityków’ i mężów sta* 
nu jest bardzo rozpowszechniony w Sta* 
nach Zjednoczonych. Każdy autograf jest 
na tej giełdzie notowany, przyczem kurs 
uzależniony bywa od całego szeregu oko* 
liczności Najwyżej notowany jest autograf 
kanclerza Hitlera. Kosztuje 100 dolarów. 
Bezpośrediro po nim idzie Muss-jHni (75 
dolarów). Podpis Kemala Atatiirka rotow a 
p y  jest 60 dok,rów. W chwili obecnej są 
to podpisy notowane najwyżej. Autograf 
prezydenia Ro'~sevclia kosztował jeszcze 
rok temu 80 dolarów, ale od tego czasu na 
stąpiła ,,inflacja", a teraz można jego uto* 
graf otrzymać za 25 dolarów. Jeszcze więk 
sza zniżka dotknęła autografy Edena i Blu 
ma. Kiedy byli u steru, autografy >ch ko* 
sztowaly po 60 dolarów, dzisiaj można | f  
nabyć w każdej ilości po... 5 dolarów. Je* 
dyny dotąd podpis, który nie podlega pra* 
wie żadnym fluktuacjom, to autoraf Gan* 
dhiego. Cena jego ustalona jest na 50 do/ 
larów .

I lw ł tS  I i iineśti  we Francji
grozi katastrefą

O d wielu lat już liczba ludności we Frau 
cji zmniejsza sie nieomal z dnia na dzień. 
Zjawisko to staje się tym grożidcisze, że 
jest trwale i posiada silną tendencję do 
wzrostu. Tak np. I*szy kwartał 1937 r. za* 
znaczył się dla Francji ubytkiem 19.C66 lud 
ności, kwartał IV»ty wykazał wprawdzie 
mniejszy ubytek, bo tylko 11.751, ale zato 
w bszyrn kwartale 1938 r. ubyło we Francji 
A  35.6>84 ludności, jeśli w tym tempie uby 
tek pójdzie dalej, to za lat dziesięć, jak 
obliczono, Polska prześcignie Francję co d o  
i czby ludności, podczas gdy Francja spa* 
nie do grupy* państw, liczących poniżej 40 
milionów mieszkańców.

v—**-***-- g a a a a a a a
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— Dwadzieścia marek,
— Dwadzieścia marek? Pan chyba ze mnie 

żartuje.
— N :e widzę najmniejszego powodu.
Fotograf wybuchnął śmiechem.
— I pan za to pracuje? Oni są przecież zdani 

»a pana, jsti siedem dużych zdjęć zrobiono, iran mnie 
rozumie? Oni muszą teraz pana angażować — albo 
wszystko co dotychczas kięcili wrzucić do kosz,, 
i kręcić z innym aktorem. To jest świństwo, oburzał 
się fotograf, gdyby pana nie znalezi mo, dostałby tę 
rolę Dennewitz, nie mający ani w  dziesiątej części 
tegó podobiei*stw r, co pan. A ile jemu chciano pła= 
cić? Dwieście marek. Dyrektor i Backer, to dobrana 
para, ale Backer jeszcze większe bydlę. Ja wiem jak 
on dusi gaże. Komparserię kalkulowano po tr:vdzie* 
Sci marek dziennic, a on zobowiązał się dostać ją za 
dwadzieścia. Bądź pan rozsądny, panie Otwiercki 
i wykorzystaj pan sytuację. N ie oni pana, a!e pan ma 
ich teraz w ręku. Ja na pańskim miejscu wiedziałbym  
co robić.

Otwiercki zastanowił się chwuę, filuterny 
uśmiech osiadł mu na twarzy i po chwili odpowie* 
dziaf — sądzi pan, że i ja teraz nie wiem?

— Otwiercki, wola! Backer przez okr:o kan = 
tyny, proszę do atelier - zaczynamy.

— Zatem jutro załatwimy nasz interes, powie* 
dział fotograf i obaj skierowali kroki do studio.

Znowu zrobiono cały szereg dużych zdjęć 
Twierdzenie fotografa zdało się m;eć realne podsta* 
wy. Każda scena rozwijała się w następną. Z rozmów' 
jakie się Otwrerckiemu obiły o uszy, mógł w ywnio* 
skować, że rzecz ta potrwa jeszcze kilka dni. W  tym 
czasie, kiedy na tle Jednej części dekoracji krycono 
rozbierano już drugą część, przygotowując nową de* 
korację na następny dzień.

W  głowie Otwterckiego doirzewał p! ui pow* 
stały w  czasie rozmowy z fotografem. Chodziło je* 
dynie o to, by plan ten, przyjmujący konkretne 
kształty, był eclowo i logicznie przeprowadzony.

Backer przy wyczajony był do tego, ze kompaiy 
seria za nim goni i pyta, czy nu nazajutrz co ao czy. 
niena, a będąc przekonanym, ze i Otwiercki także sie 
zgłosi, mało się o niego troszczył. duchu cieszył 
się już na tę chwile, kiedy mu po dłuższym namyśle 
odpowie, jakby obecność jego była zunelnie zby-- 
teczną i tylko z łaski go anagażował. — Tak — jutro 
możesz przyjść, względnie i pojutrze, ale płace tylko 
piętnaście marek. To co *utro miałbyś do roboty, nie 
jest konieczne, to można ewentualme i skreślić Jak 
chcesz. — 'Wyobrażał sobie, jak na zan .epokojon} 
początkowo, wyczeku.ącą twarz Owierckiego. wróci 
promieniejący wyraz radości i usłyszy odpowied" --  
tak, tak, przyjdę, o ósmej już tutaj będę A on Ba* 
cker, pójdzie dumny do dyrektora i powie: Ale go 
dostałem Za piętnaście marek gra nam rolę. Te panu 
zaoszczędziłem? Proszę?

W szystkie sceny na tle pierwszej dekoracji były 
j już wykonane. Program tego dnia był wyczerpany. 

Onerator począł zdejmować aparat ze sztalug.

G dy dyrektor i sztab reżyserski omawiał* 
z „promincją" prącę następnego dnia, Otwiercki wy* 
mknął się niespostrzeżenie do garderoby, zmył szmm- 
szminkę i przebrał się, odebrał honorarium z kasy, 
a widząc, że na korytarzu nikogo nii ma, wybiegi 
na ulicę. W  kilka maiut później wsiadł do wozu 
tramwajowego jadącego w stronę jego mieszkania

Zbyt głośne stukanie młotków i nawoływpama 
loboiników budujących nową dekorację w atelier, 
zwróciły uwagę Backera siedzącego w s wym biurze, 
żc zdięcie jest już prawdopodobnie skończone. N a  
korytarzy spotkał cale towarzystwo.

— Jest jaka zmiana w dyspozycji? spytał dy» 
rektora.

— Nie. Pozostajemy przy planie, jutro k 'ecimy 
ze wszystkimi czterema dalej. Aktorów powiadomi* 
łem, temu statyście trzeba powiedzieć.

Spokojnie przeszedł Backer do garderoby Ot* 
wierckiego. Brunatny frak wisiał w porządku na w,e* 
szadle, — kuferka recznego nie było. Pewnie siedzi 
w kantynie i czeka na mnie — pomyślał. Ale • tam 
p o  nie spotkał. Jedyna możność spotkania go — 
Backer pobiegł do kasy.

— G dy się Otwieicki zgłosi po pieniądze, po* 
ślijcie go naprzód do mnie.

— Już dawno odebrał, może dziesięć minut
temu.

— Himmelkreuzdonnerwetter!
Historia ta mogła hackerowi popsuć cały wie* 

czór. Tak czy owak musiał go znaleźć. Teraz do jego 
mieszkania telefonować, nie miało celu. A le do klubu. 
Pozostawić zawiadomienie, aby na niego czekał i nie 
przyjął żadnego engagement.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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KRAKÓW -  RYNEKGŁ. 26. I. p.
  TELEFON 200 34 ----- --
Po powrocie z zagranicy w y­
konuje się wszelkie z a b i e g -  

w zakresie racjonalnej
KOSMETYKI  NOWOCZESNEJ 
B e z p ł a t n e  p róbki I porady .

R Ó Ż N E

OPÓ3K& usuwa niezawodnie „RliSO'' 
5C groszy D rogo ia 

S C H A P S E N S C H N A
Kraków1 Plac Nowy

KARALUCHY n i s z c z y  doszczętnie 
JOK, proszek oryginalny. Drogeria 
— S C H  A P S E  N ^ O H N A  —

Kraków, Plac Nowy.

PLUSKWY tępi deszczętme ory- 
gWalny płyn J O K ,  — Drogeria 
— S C H  A P S E N S O H N A  —

Kraków, Plac Nowy.

N A S Z Y M  KI IM> KilĘ&A 
Z  A P  A f j iL l  C Z ■ 
A l T T Ó W A T Y C B i E

P R  IM U i  Y  nipraw ia facho­
wo n o ż e  s t o ł o w e ,  osadza 

trwało, odnawia: 
SZLI Fl ERNl A,  S ^ A  WALNI  A 
===== ŻELAZA I METALI eez==

M Y S Z K O W S K I
» R - K < ) W .  D l I I l A I  *«..
Uf7v_przedłożeniu teg..  ud-ie-

Iw e try ,  pulowery, golfy angorowe, 
wełniane, bt zręk-awniki '-ę k e, 
damskie i dz.ecr.ne, oraz sukn e 
na zamówienia poleca r TSCOWnla 
t r y k o ta ż y  Feinrsan Sw . Sebastia­
na 23 (sklep fromowy)

rui RA nowe, przeróbki i reperacje wyko. 
nuje Franciszek Zgała, Kranów ul. * o. 
połowa 4.

|  Q « » » Y  P R A N I E  KOtWfRIYiift
Jedynie tylko P fff  j  im s in s k a  I-

Czyszczenie ubrania  3 5U zł i u m u  2 zl — 
Centrala WO .NICA 8.

itoi^o) scea jig issas-ó rstó ) stsssoas

M AI ER1ALY BIELSKIE 
MĘSKIE I DAVS KI E NA  

DCGCBNYLH WAR UNKAC H
ewentualnie z uszycem przet rem ów - ^  
wanych krawców Ceny konkurencyjne. \

SUKNA,,TE <S 1 YL" $
Kroł< tw , u1 Sławkowska 3.

Telefon 211 79. \

ram
BIJLflFd

D A M S K I  E M Ę S K I E

— N A J T  A N 1 E J -
zak u p isz  p r z e r o b i s z

iHPSlO H ICZ
K ra k ó w ,  y n e h  G ł .  9. I p
— ( D o g o d n e  w a r u n k i )  —

•o s ru k u je  się lokalu na biuro skla- 
daja.cego się z — 2 pokoi, pożą- 
d in y  jeden pokój obszerniejszy. 
Zgłoszenia do Krak. Kuriera W ie­
czornego pod „Zaraz".

NAJNOWSZE MODELE KAPE­
LUSZY DAMSKICH PO N‘SKICH 

CENACH POLECA

* * i T 8 ł r # a  , , f f

wł. HANKA R O T H O W A  
I MARIA MATYSZKIEWICZ 

Kraków, ul. S ław kow ska  25.

FR. JOGAtŁA czyści chemicznie, far­
buje wszelka, garderobę — najso­
lidniej i najtaniej, Kraków, Diet- 
lowska 93, tel. 141 65, Grodzka 2

FO RTEPLA N Y  Pian ina stroi, napraw ia, kon  
serw uj" stroicie-l Rom- K raków , B o ic g c — 
C iała  10 — T elefon  143—79.

ERZYJM UJE się szmatki do  w yrobu dy. 
wanów i kilimów. Najnowsze desenie, 
nader niskie ceny. W ytwórnia Kilimów, 
Starowiślna 49.

U brsnożm tan zamienia noszoną gar­
derobę męska, na materiały biel­
skie, Kozłowski, Kraków, Zw ie­
rzyniecka 11. 1  elefon 148 62.

Czyści do obciągania SUzIkÓW, ma­
szynie i aparaty, oraz napiowsze 
formy do plisowania poleca Wvt- 
w irnia O kręt Kraków W olnita 8/13

O ndulacja  trwała w ciągu dwóch 
godzin, wykonuje pierw szorzę­
dnie, zł. 5. — Gwarancja 10 mie­
sięczna. ,-Milano“ Kraków, S ta ro ­
wiślna 33.

Tapczany, leniwce, fotele łóżka, 
najnowsze modele, materace, oto­
many, lózka polowe poleca najta­
niej Wytwórnia Mebli Tapicerskioh
, , S O L I D I T P “  K r a k ó w ,  ul. 
Starowiślna 83.

DOM  SW ETRÓW  OSTROW IECKICH 
Kraków Krakowska 12. Poleca: w wiel* 
k :m wyborze swetry damskie, męskie i 
dziecinne. Najnowsze modele. Ceny 50% 
zniżone.

FUTR A najkorzystniej poleca Horowitz — 
Starowiślna 26.

‘ Kr?w&t zakupisz naitaniej w spe- 
j cjaluvm Składzie Krawatów „Re- 

cord Crawates1* Kraków, Floriań- 
I ska 35 Tel *41-68. W łasna W y­

twórnia Hurt Detal. Fachowa na­
prawa starych krawatów.

Pracownia krawiecka LOLI EILE Sie­
m iradzkiego 6 Żurnale m o d e lo ­
we. Wykwintne wykonanie,

Za k LAD FRYZJERSKI Miodowa 24 
LOLA -wykonuj* pierwszorzędnie 
ondulacię trwHa zagraniczny rui 
aparatami wt d ł i g  nainow s--ych 
modeli cena zt 5. -  Zela/.kowa 
G.70. W  dec/k i 0.50, Ondulacja 
wodna 1 zł. Mancure 0.50, tlenie­
nie 1.50, faib >wanie 8 zl, brwi, 
rzęsy 0.80. Upraszam uprzejmie 
o liczne odwiedziny mego zakładu

GAB I NE T  R A C J O N A L N E J
K O S M E T Y K I

iSHIEJ
211-92.

JULII STRilHGZyi
ŚW JANA 13. — TEL

Ob iz l i o n t F s s f j r i y
dla uchociźców żydcw skich  

w  Czechosłowacji
Parvż. Korespondent „Petit Pan 

sieQ“ donosi, iż problemat żydowski 
w Czechosłowacji przybrał nagle bar 
dzo ostrv i poważny charakter. 
Rzad czeski nosi się z zamiarem zalo 
żenią dla żydów emigrantów z daw* 
nei Austrii i Niemiec oraz terytor 
;iów sudeckich, obozu koncentracyj 
rsego na Morawach, gdzie państwo 
troszczyłoby się o ich utrzymanie do 
Kwili gdy wielkie mocarstwa powe 
:7riA iakąś decyzję w sprawie ich roz 

mieszczenia. N apływ emigrantów ży
aOmi

i.wiukua
F O k f F a i f l i S i r  

P I a  N I N A
V R A 3 O  W  JE 
Z A G R A N I C Z N E

a C £ 9 k 0 i m
K R A K Ó W

I
owskizh zaczyna bowiem bardz® 

ciążyć na czeskim życiu gospodan  
czym. W ywołuje on zwłaszcza pro* 
ej ty ze strony mieszkańców Prag*. 

—oO »—

Jutsiiesg sportowy
Dr J. Lustgartena

Rzaki jubileusz, ale jakże wymowny. 
Któż go nie zna w Polsce sportow ej? Paiuę 
tają go zwłaszcza ci. którzy jeszcze przed 
wojną światową odwiedzali boisko pozłoto 
we. Byl obok Szeligowskiego, najpopular* 
aiejszyin piłkarzem (bramkarz) Krakowa. 
Jeden fragment: na meczu „Cracovii“ z 
„Rudolfshugel" W iedeńczycy utrącili Józka 
Lustgartena Zdawało się, że publiczność nie 
w y p u ś c i  „żywo" gości. A, jego tiiumf — 
zdaje się największy w karierze sportowej— 
jaki odniósł w Budapeszcie na meczu z 
„Torekwesem*. Prasa europejska petna by 
ła entuzjastycznych pochwał. A le to było 
przed wojną.

W  roku 1913 wyjechał do W iednia na stu 
,:a Po tym widzimy go z powrotem w 
Krakowie. W  pamiętnych dniach s:erpnio* 
wych 1914 r. wstępuje do Legionów. W  la* 
tach 1916 — 1918 jest duszą Cracovii obok 
ś p. Dr. Cetnarowskiego kładzie podwaliny 
r>od ten klub Od 1913 jest sędzią piłkar;* 
kim, później jednym z założycieli crganir.a 
cji sędziowskiej a także PZPN.

Wszędz.e tam, gdzie trzeba produktywnej 
budującej pracy, wszędzie tam figuruje n u  
wisko dra Lustgartena. Zawsze uczvnny, za 
wsze wnoszący ze sobą rozum, szerokie co 
świadczenie i umiłowanie sprawy. A prze* 
dc wszvstk m ideowość, taik rzadko spotyka 
na w dzisiejszym sporcie, i życia spolecz* 
nym, walory. Czy mam wyliczać ilość prowa 
dzonych przez niego zawodów, krajowych

TRZY POKOJE z kuchnią do wy- * 
najęcia. Ogrodowa 3. (przy pl. 
Matejki). Dozorca wskaże.

M A T E R A C E  poduszki, w łósienne, 
łóżka polowe, otomany, tapczany 
poduszki dla niemowląt oraz przyj­
muję wszelkie roboty taoicerskie 
Ze k ład  Taplcerskl BARDACHA, 
Kraków ska 44, telefon 174 83.

N A U K A

FO R T F P IA N Y  — P IA N IN A  „SO M M ER . 
FELD V  zdobyły  świat * R eprezentacji ; 
W ŁA D Y SŁA W  B O L O S S K I  K R A K Ó W  
i  w. A n n y  3.

Angielski, francuski, niemiecki, — 
metodą A nsona-K rowoderska5. 
Złotych 4. — m ies;ęuznie.

KURSY SAMCCH^nOlWE — Kraków,
K R U P N IC Z A  1 4 . (d iw niej Szewska 1). 

tel. — 206 88. Prowadzone przez 
fachowców. Prawo jazdy gwaran 
towane Wpisy codziennie.

Przygotowuję i  matematyki, fizyki, 
chemii zakres gimnazjum, Iiceum- 
rr.atura każdego typu. Zgłoszenia: 
„Matematyka" do Redakcji Krak.

Kuriera W ieczornego.
Sławkowska 12.

międzynarodowych funkcje honorowe, j*» 
kie spełniał w „Cracovii“, PZPN, KOZPN, 
i jakie jes_cze dzisiaj z korzyścią dla spor* 
tu wykonuje?

M ógłbym dużo na ten temat powiedzieć 
do miałem sposobność z bliska na tę twÓT 
czą pracę spoglądać. Ale nfę na tym tylk - 
polega sens i Treść/jego zasług, że piastował 
tyle a tyle godności, że pierś jego zdobi tak 
że Krzyż Niepodległości. Prawość rharak* 
teru, wysokie poczucie obowiązkowości i 
odpowiedzialności, szczere serdeczne za:-* 
przedarcie się idei, której nieprzerwanie od 
przeszło 30 lat czynnie służy, oto wzór 
sportowca ideowego, oto szlak drogi, po 
której kroczyć winni ci wszyscy, którzy pr* 
gną wychowywać młodzież sportową, któ* 
rzy stoją Izisiaj na czele organizacyj spor* 
towych: tych wielkich i małych. Zwłaszcza 
dzisiaj, gdy za dużo jest w sporcie ludzi, 
•szukających kariery życiowej, gdy zawodo* 
wstwo przeżarło wszystkie niemal komórki 
organizacyjne, postać sportowca — dżentel 
mena dra Józefa Lustgartena odb:ja się wy 
raźnym konturem bezinteresowności od teł 
przyzicmności i zmaterializowania wszel* 
kich pojęć, jake obecnie dominują w 
sporcie.

W najbliższą niedzielę obchodzić będzie 
dr. Luktgarten gody juibdeuszowe Nic ws-.y 
stkim danem będzie osobiście w nich uczes 
tniczyć. Ale myślą i sercem będą oni p rz /  
N m, tak jak byli zawsze na przestrzeni 34 
lat, w dobrych i złych chwilach, w latach 
górnych i chmurnych.

Były

Zabity przez pociąg
N a torze kolejowym Suchedniów — Skar 

żysko znaleziono zwłoki Ignacego Kani, pra 
cownika kolejowego, zabitego przez pociąg

Następnego dnia na torze kolejowym mię 
dzy Stykowcm a MCierzbnikiem. został zabi 
ty przez pociąg starszy torowy, Paweł 
Surma

Wypadki samochodowe
Oncgdaj w Koszycach, pow. pińczowskie 

go Pierzchała Leon szofer, prowadząc pól* 
ciężarowy samochód, najechał na 51 letnią 
Bieniek Józefę z Koszyc zabijając ją na 
miejscu.

W  Kielcach na ulicy Młynarskiej wpadł 
do rowm samochód ciężarowy A  27—09.. 
który prowadził szofer Morkiewicz W ład r 
sław ibędąc w stanie pijanvm.
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